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NOWA
Pr enum ei

z a m ie js c o w ą :  AJminisfraeya r,N ^ Z  £T 
m ie j s c o w ą :  Admmistraćva „Nowej RefornZu^ef°"*ll'1 i wszystkie urzędy poeztowe;
trafika w Rynku; — C ^ i— --------  y   • «  * n - i----- -- n

r,l<ę. P r z y j i unj ą :
uoii.oj-a „now ej Me fo rm y  “ ̂ T ° I 7 ły  * * wszystkie urzęay poenowe;

k. krakowskie koneesyonowŁi. nowości F . A. Grigara i Główna
Czyneiela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach - l 1*?0 l8 ilberstein) plac Maryaoki dcx p. 
nie — Handel J. Bajera przy uliey Grodzkiej. — O g ł o s z ę 1*1̂ 1 ^jk lińsk iego  w Hali SukiJn- 
straeya za oplata od miejsca wiersza Jrobneiri pismem 8  Gnscraty) przyjmuje Admini-
następny rnz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy' dziennik f ieTW82y raz 10 et., za każdy 
drobnym po 30 et. za ksidj raz. O g ł o s z e n i a  d o  c J miejsca ..jera. a drnkiem
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarz ^Pr 'śpelrta, OTrku.arze,
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratom. — Należytość uprasza Z ■ ei 8o<>wyoi a 50 oeni. 
przekazem pocztowym; — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przvimutiS. nadesłać
„Nowej Reformy" w księgarni F H. Richtera (Altenberga); — L w o w ie  Ag.
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia j j  B. Pellara- handle: J. De-
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezko; —’ i r  8
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber, ni« £ P' ,

w°'^av',iu) A Lppelik, Stubenoastei Nr. 2, R. Mosse (także w fee.linic *
1 Norymberdze j W  P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3 r ue des Grands J ™ ! ? ! ,  ; ?  

ciete Mutuelle dc Publioite A. L o r e t t e ,  directeur. Rue Caumartin fi i

Od W ydawnictwa.

Ze zb liża jącym  się nowym kwartałem 
Upraszamy S za n . Prenumeratorów, ‘ by 
dla uregulowania nakładu wcześnie odno
wić zechcieli prenumeratę, która wynosi: 

W  m ie js c u :  kwartalnie 5  złr. — 
Miesięcznie 1  złr. 8 0  ct.

n  p a ń s tw ie  a u s t r y a c k ie in  % 
P*Zesyłk f| pocztow«|: kwartalnie O 

r- — miesięcznie 2 złr.
, W c e sa rs tw ie  u ie m ie c k ie m :  
Kwartalnie 7  złr —  miesiecznio 2  złr 

ct.
_ i nnych krajach europej- 
^ *^h: kwartalnie 8  zlr. — miesięcznie 
«  złr.

•^renumeratę zamie j scową przyj 
rMją oprócz AdministrĄcyi N o w ej R e fo rm y  
^Szystkie urzędy pocztowe. Prenume-  

mie j scową przyjmują oprócz Ad- 
m m istracyi N o w ej R e fo rm y  (ulica św. Ja- 

nr. ageneye: E. Silbersteina, kon
in y  Ąnowane krakowskie Biuro dzienni- 

Ruszeń, plac Maryacki dom Ozyn- 
1 •— Księgarnia Źupańskiego i Heu-

nna w Rynku, pałac Spiski, — Ma- 
nowości F. A. Grigara w Rynku 

S°Wnym, linia A— B, -  Handel Z. Skal- 
k!6£? w Sukiennicach 1. 31, — Handel 
^̂ ‘̂^skiego w Hali Sukiennic, — Głó-

S 0wnym, linia A— B, -  Handel Z. Skal-
- egO  vr,  :„ „ „ u  i «? 1   U n.nrlol

ii 
t

w - św. Jana, — Hańael J. Bajera 
 ̂ R k ^r0(̂ z^ej > — Handel Hessa

ulf8, (M. Horowitz) w Rynku róg
SW. J a n a  —  J. BStlGrBi

prJ  ̂ Administraoj i Nowej R e fo rm y  można 
m u r o w a ć  wychodzące w e  L w o w ie  

Pr®10 t̂erackie ,.Huchu po cenie dla 
2 ^meratorów Nowej R e fo rm y  bardzo 

c2nie, bo o l/ a część zniżonej. P ren u -  
141 a-a „JRuchu11 dla naszych preuu- 
eratorów wynosi:
Kwartalnie . . .  1 złr. 20 ct. 
Miesięcznie . . . 4 0  ct-

Szkoły chirurgiczne.

w Wszystkich krajach i państwach cywilizo-
ZagD̂ ctl w niesieniu pomocy lekarskiej przyjęto 
ina • eatk°witego naukowego uzdolnienia, czyli 
Praw6* m^wi^c, osoby, którym państwo nadaje 
Pob' ° êczba*a wszelkiego rodzaju chorób, mają 
w wy2sze wykształcenia ogólne i fachowe

alkładach, dających im sposobnośó nabycia 
Oia r 74s0*:)u wiedzy spółczesnej do wykonywa- 
damifa ^r '1' ^karskiej niezbędnej. Takimi zak-fa 
gących* Ul-twersyt.ety w większych miastach, mo- 
kowe» 0 0Ftarezyó dostatecznego materyału nau- 
wańcow- Medycyna musi swemu wycho-
bard»eWI ^ 'ety ^ °  duto powiedzieć, ale i dużo 

Pokazać, musi wypróbować jego samo-

Jozef Ignacy Kraszewsld.
row f 0* liczył- już 7500 prenumerato-
nife . 0 Której to cyfry żaden inny polski dzien- 
% v  U e <t°s/‘e(tl- ą  były( to właśuie
Ci,-a8v ^ld9L Wftżau i brjemienne v następstwa, 
która r„ '““ s z y j n y c h  ruchów w Warszawie, 
Krzi *o„,Zt)0cz !̂;e z nabożną pieśnią na ustacj i

(Ciijg d»i*ay)

ł>r2y8złoi<r'«r^ a >’ Z(t.ftWa.ty zapowiadać lepsza
w'ele latte pr7u°n>CZ;5' *“ę traS*czną katastrofą, na 
«e S P^yszłość wstecz cofaiaca Kraszewski « swoim nowym organem araszew®al
Mą i wnłvwowa , tał SI? w°wczas wybi-
^ aża ł, eoznakom iL a; °*-6t Patrzył n ■ ’to > i wiele 7 t u P1Sarz powie w swym dzign-
-yiy dobre i rzeczy, co w owych ruchach

^  °bec n' P?ządane: umiarkowanie, godność 
Jego nieprzyjaciół i stanowczość w dążeniach, 
Ł»leżv p ^ w,ow! w znacznej części zawdzie"zyć 
on jjf ‘ ^-boc ani z zawodu, ani z naiury nie był 
0jczyz em P°lhycznym , gorąca i szczera miłość 
łe c z e iY  ’ c ^  utrzJ mar i a różnych warstw spó- 
r*raŻeir -W z§°dzie i harmonii i wysokie w>o- 
i 8»_ » jakie miał o cywilizacyjnym rozwoju
JH„ ®?°. narodu i całej ludzkości P jdyktowały
Zyw , leJ0dną piękną i pożyteczną myśl i wsLa-
ko b i  mu ’ a Przez niego i iunym , zawsze tyl- 
eałe 0i l̂e ' kieraQki Sympatyczny dla
Ht0tf n prawie narodu >  posiadający w wysokim 
Ohj • *u jego zaufanie, nie dziw, że zrobił się w 

publicznej, oglądającej się w owych cza- 
x ' 1 chciwie ’,a nieskazitelnym charakterem i 

a kszą umysłuwością, do tego stopnia moralną 
u ’dgą i s iłą . te  ci, którzy inaczej losami kra- 

Kierować chcieli, ujrzeli w nim zaporę swo-

dzielność i musi stwierdzić nietylko wyuczoną, 
ale i przetrawioną jego wiedzę lekarską.

Z tych powodów we wszystkich krajach znie
siono niższe szkoły lekarskie, dające pozory fa
chowego wykształcenia, u nas przed 11  laty szko
lę medyczno-chirurgiczną we Lwowie, gdyż prze
konano się, iż owe szkoły dając prawo spełnia
nia czynności o wiele przechodzących naukowe 
przygotowanie, otwierały przed swymi wycho- 
wańeami obszerne pole do popełniania mimowol
nych nawet- nadużyć.

Lubo „szkoły chirurgów" są dziś ariachruni- 
zmem i straciły wszelką racyę bytu, to jednak 
posłowie z Tyrolu żądają przywrócenia niższych 
szkół lekarskich w celu zapobieżenia jakoby bra
kowi lekarzy po wsiach. Nie wiele by nas ob
chodziło, że Tyrolczycy pragną sob;e tworzyć ka
rykatury lekarzy i chirurgów, gdyby nie zncleżh 
się posłowie polscy, którzy w zasadzie zgadzają 
się na tworzenie niższych szkół lekarskich, a tem 
samem chcą przywrócić instytucje dla sprawy 
wykształcenia lekarskiego i polepszenia zdrowia 
publicznego s t a n o w c z o  s z k o d l i w e ,  a to 
pod pozorem zaradzenia brakowi lekarzy na pro 
wincyi. Nic nie ma biedniejszego nad to zapa
trywanie, zwłaszcza dziś, gdy pierwszorzędne p j- 
wagi naukowe uważają wykształcenie lekarskie 
w  uniwersytetach już za niedostateczne.

Utyskiwania na brak lekarzy po wsiach są po
wszechne we wszystkich krajach koronnych. Cóż 
dopiero powiedzieć o Galieyi, gdzie w tej chwili 
jeden lekarz przypada zaledwie na 1 0 0 0 0  miesz
kańców? Nie raz zastanawiano się nad tą kwe 
styą. Przed paru laty Izba poselska, wskutek po
dania jednego z wiedeńskich stowarzyszeń lekar
skich, wykazującego szkodliwe następstwa groma
dnego osiedlania się lekarzy po większych mia
stach i ogołocenia prowincyi z umiejętnych sił 
lekarskich, wyznaczyła nawet komisyę, obradują
cą pod przewodnictwem p. Gniewosza. Komisya 
ta przedłożyła Izbie zdanie swoje (ref. dr. Julian 
Czerkawski), przi znające słuszność petentom 
i polecające rządowi zrobienie początku w urzą
dzeniu odpowiedniej służby zdrowia dla ludności 
wiejskiej. Od tego czasu, to jest od roku 1885 
nic się w tej sprawie nie zrobiło. A spraw jest 
pilną, wymagającą szybkiego załatwienia. W jaki 
więc sposób zaraazió można brakowi lekarzy po 
wsiach V

Już wzmiankowana komisya wskazała, że przy
czyną owego biaku lekarzy na prowincyi je s t  u 
bóstwo wieśniaków i lekceważenii przez nich zdro
wia i życia. Do tego samego mniej więcej prze
konania przyszedł B i ] 1 r o t h w znakomitem swem 
piśmie Aphorismem, które tyle wrzawy w Wie
dniu wywołało. Zdaniem znakomitego chirurga 
jedną z głównych przyczyn niedostatecznej po
mocy lekarskiej po wsiach jest wolność osiedla
nia się, 7. której wynika, że lekarze po najwię
kszej części obierają sobie miasta większe, gdzie  
znaczniejszych spodziewają się dochodu w. Niepo
dobna zmusić lekarzy, choćby nawet niższego 
stopnia, do osiedlania się w „kolicach z ubogą 
ludnością która z powodu ubóstwa nie może za
pewnić lekarzowi Skromnego chociaż utrzymania.

Cóż więc pozostaje uczynić? Ograniczenie U f 
ności osiedlania się doktorów dziś jest niemoże 
bnem, tworzenie lekarzy ftższej kategoryi, tak 
zwanych „chirurgów", jest znowu anachronizmem, 
a wobec ludności wiejskiej wprost niespia«iedli- 
wością. Liczba m .ooZkanców, jak słusznie Bi l l -  
r o t h  powiada, stanowi wprawdzie o potrzebie 
lekarzy, ale nie stanowi wcale o możności ich 
utrzymania. Dla zapewnienia lekarzowi środków 
do życift prócz liczby potrzeba dobrobytu mie- 
szkaucow i stopnia oświaty, które wywołują chęć

środki do 
istnienia. Tam 
nic innego nie może

1 możność leczenia się. Lek u/, zaś ma wszelkie 
prawo wymagać, aby w swej siedzibie znała ł  

przyzwoitego, chociażby skromnego 
przeto , gdzie ludność jest uboga, 

, zaradzić brakowi lekarzy po
wsiach, jak tylko premiowania przez państwo, to 
jest zabezpieczenie bytu lekarzow za  pomocą or- 
g a n i z a c y i  g m i n n e j  s ł u ż b y  z d r o w i a ,  
istniejącej już od lat kilku i>* Morawie.

Wszystko, cośmy tutaj powiedzieli, stosuje się 
w zupełności do naszych stosunków. I u nas 
utworzenie lekarzy g m in n y ^ , j ak na początek 
choćby okręgowych (dla pewnej liczby gmin w
l f J nn l : ^  S n,LCh) Jest conditio sine qua 
non osiedlania się lekarzy uo wsiach z ta iednak
różnicą, iż u nas potrzep  p,„a0CJ ^karskiej dla 
ludu jest pi mejszą niż g d z U d ? ,^  z powodu 
opłakanych stosunków samtjinlych co; ocznie wy
kazywanych przez krajową 'Rade z d ro w ia ,  która 
organizacji gminnej służby zdrowia od lat dzie
sięciu gorąco domaga się. p rz>z instytucję leka
rzy gminnych, czy okręg0w„ch ludn0jd wiejska i 
małomiasteczkowa, w y z y g ^ ^  dotyChczas przez 
różnych eyruluóy, akuszerki -znachorów i środki 
uniwersalne, ąjskałaby potno’c M n, uce j sumie
nni opartą , biedacy poinoc geU ła|ń ą f a nadto 
lekarz gminny byłby u rz ę d n ik ie m  zdrowotnym 
jak tego wymaga ustawa i  , j«70 o publicznej
organizacyi służby zdrowia. £>„ tego rodzaju czyn 
ności mogą być użyci tylko Ukarze wszechstron
nie wykształceni, obznajmieni % medveyną społe
czną , higieną 1 n8tawodaW8^ em sarfitafnam, a 
takiego uzdolnienia nie może mieć żaden „chi
rurg" powierzchownie i M owicznie wyksztsł 
eony.

Wniosek przeto p ż uka 8 kameWBkiego , Po
stawiony w Kole polskie u, a Sejmom pozosta
wić prawo orzekania o Horzeniu niższych szkół 
lekarskich, mających wypuśeió cał rzesz? parta- 
czow lekarskich, ze względ6w umiejętaycb ety
cznych i prawnych nie ma żadnej podstawy, a 
aktualnie sprzeciwia się obowiązującym ustawom, 
które wymagają, aby lekarz# j0 czynności urzę
dowej powołam posiadali stopień doktora wszoch 
nauk lekarskich.

Takich właśnie lekarzy brak n^m w Galieyi.
Z istniejąca liczba lekarzy c^ganizacya sanitarna 
w kraju nas/jm  wprost josf niemożebuą, jak to 
ścisłe obliczenia Rady zdrowia i innych korpora- 
cyj lekarskich wykazały. ^Pcr. Nr. 73 i l i  Nowej 
Reformy 1886).

Temu brakowi lekarzy naLiycie wykształco
nych jedynie może zaradzić uzupełnienie uniwer
sytetu lwowskiego wydziałem lekarskim. I dlatego 
posłowie polscy nie powinn’- się gubić w cieniach 
średniowiecznego obskurantyzmu, ]eez domagać 
się usilnie, aby rząd zgodnie z uchwałą Rady 
państwa z r. 1870 i w fflV̂  tylokrotnie pona
wianych rezolucyj Sejm“ Przy8typił do utworze
nie Wydziału lekarskiego we Lwowie na koszt 
skarbu państwa. . . , , , 1IT.

Grono profesorów wydzia|u lekarskiego w Wie
dniu domagało sie w grudmu roku zeszłego, w 
memoryale przedstawionym mnfistrowi dr. Gaut- 
schowi, utworzenia dwóch nowych wydziałów le- 

w Bernie i vre Lwowie. Obcy nawet
dopominają się dla nas o to o co « n e r g i -  
„.A .; * • i „ i?  i e s t  ś w i ę t y m  ob o-c a-n i e u p o m n i e ć  s i § J .• ^
w i ą z k i e m K o ł a p © 8

w W i e d n i u .

Z Rusi halickiej.
pogodzili się już

Głoszono nieraz, że ^ ‘“‘̂ ych w starieów , 
z lwowskim internatem u

nie mają n'C przeciw jego dalszemu istnieniu i 
rozwojowi Było to jednak błędne, ż e  organa 
rosyjskie a do prawosławia skłonne, jak Słowo i 
N. Prołom  występują przeciw internatowi, to 
nie dowodziłoby jeszcze niczego. Ale gdy i B iło , 
organ narodowców, do tego się przyłącza, to już 
chyba trudno twierdzić, żeby usposobienie Rusi
nów fdla internatu było przychylniejsze. Posłu- 

hajmy co pisze B iło  o sprawozdaniu ks. S in o -  
l i k o w s k i e g o ,  złożonein na zgromadzeniu 
Tow. opieki nad internatem:

„Rusinom przedstawiają się Zmartwychwstańcy, 
jako zdesperowani patryoci polscy, epigoni towia- 
nizinu. którzy interes polskiego narodu związali 
7, interesami Rzymu a służąc mu propagują ka 
tolicyzm na wschodzie a u nas na Rusi halickiej, 
po Hniliczkach, starają się go nietylko utrwalić 
niedowierzając ruskiej hierarchii i ruskiemu kle 
rowi, ale wychowują jeszcze młodzież ruską w 
dut-au katolickim, konserwatywnym i miłującym 
„zgodę" i hociaż bez wszelkich praw narodowych. 
Wychowańcy ich mieliby bodaj w części stać się 
gorliwymi katolickimi księżami bez wszelkich 
cech narodowego duchowieństwa, uderwani od 
ruskiego narodu od codziennego życia i od wszel
kich marności świata tego. Dalszem zadaniem 
ich elewów w Galieyi byłaby katolicka misya na 
wschodzie t. j. w prawosławnej Rosyi Świeccy 
elewi mieliby pomagać tanże w tym względzie. 
Spraw y narodowościowe mają zostać na boku, 
a jeśliby kiedyś elewi ci zajęli wyższe stanowi
ska w hierarchii, to obowiązkiem ich byłoby 
prowadzić dalej' dzieło w duchu słów Urbana VIII. 
Powoli przyzwyczaiłoby się duchowieństwo ru
skie do celibatu i odstąpiłoby od narodowej pra
cy ruskiej tak niemiłej dla polskich konserwaty
stów. Że zaś do propagowania katolicyzmu na 
Ukrainie trzeba umieć po rusku, więc elewi 
uczęszczają do gimnazyum ruskiego. Narodowe 
wychowanie ich stanie się dobrym środkiem dla 
uzyskania celu. 1 dla tegoż też powiada ks. Smo- 
likowski, że on pracuje nad wewnętrznem prze
robieniem swoich elewów. Patryotyczne pczucia 
swoje muszą oni rzucić do kosza, zadowolnić się 
znajomością języka ruskiego, a wychowani w bez- 
względnem posłuszeństwie muszą stanąć kiedyś 
„z narażeniem siebie" do propagandy.

„Może być, powiada Biło dalej, że. ktoś nie 
podzieli naszego przekonania w całości i powie, 
ż« przewuunią myślą Zmartwychwstańców jest po- 
lor 'owuue Bu8i za pośrednictwem nowej eene- 
racii kleru, wychowanego w internacie Na tn 

powiemy, że wprawdzie de internis 
:ns, ale uważając 0 0  ZmartwcK ■ 

ców jako produkt cW obliw ego p a t m T i m ? ^ '  
ski.gu, musimy w nich uznać międzyn^rLn  
kosmopolityczne towarzystwo, stoiac« JaarodovJre 
jedynie kuryi rzymskiej. Pod miĆ; . strazy
wami mogą oni pokusić się takżo o c ^ m ' ViP‘y ' 
zacyjne tem bardziej, że istn.enie ich  r  i ° l  
zawisło przeważnie od kieszeni poiskL; yi
tnim roku opieka lwowska złożvłft ■ - osta
4.879 złr. opieka krakowska / s ( iqIm ł w £arze 
4.500 złr. a Wielkopolska 2  621 \  ) ’ J'm
wypadku r o z m i n ą s i ę o n i  * z '  P *  w

Busk R uśekatohcką. ^ J' Zr° bić Z Pra w oskw nV i 

mu tego sMwa,PnieŁbzgPa l  7 s 7 ę  SzZeceiem -ZnkCZe‘
naznaczono Zmartwychwstańcom t  ’ tore
sami oni w iedzą, że dziś w , S ^ry , zresztą  
ducha narodow ego po lom zow anL  rozbudz<megd 
E li* .. O p o z j U  r i L m S r f Ś h S *  “I* mJ  
ze stanuWiska relig iineoo a j  wJ P rzeć n aw et 
ieh m isy . i żuliby oni n ,. K u li L  P r“ p*d ,“bJ  
m iał to bardzo d o b rz e li  "  ‘

czał swoim chlebodawcom, że polonizacva Rusi 
już me możliwa. Jeżeli co grozi Bugi niebeznie 
czenstvrem ze strony ks. Zmartwychwstańców to
jedynie ta okoheznose, że elew; ien ’
uważać się za duchownych patryofdw ruskich' 
Wszystkie swoje siły zwrócą oni przeciw „r a wol
ała wnem u wschodowi, staną się nowymi człona
mi wojującego kościma ale „Zgody" nie zrobią" 
Ich konserwatyzm Rusinom nie zaszkodzi a zgo
da między Rusią a Polską bez równouprawnienia 
to czcza fantazja.

„Indyferentyzin ich także Rusi niestraszny, bo 
i dziś na Rusi wiele indyferentystów. Propagan
dy Ruś nie boi się i nie broni jej, bo wreszcie 
Ruś hancka od katolicyzmu nie odstępuje, prze
ciwnie będzie dlań zawsze chętną, jeżeli tylko 
nie będzie on używanym w celach postronnych, 
i jeżeli nie stanie się groźnym dla narodowych 
interesów. Spokojna propaganda nie szkodzi ni
komu. Co innego religijny fanatyzm. Ten spro
wadza krwawe walki i każdy naród nie tylko 
sirzedz go się musi, ale mLsi także pireriw  nie
mu występować ofensywnie. Czy 0 0 .  Zmartwych
wstańcy nie zejaą z tegc p o k , na którem dziś 
stoją, Lgo trudno przewidzieć. Jednak własny  
ich interes nie powinien sprowadzać ich na in 
ną drogę, bo dla Rusi tak samo miłą jej naro
dowość, jak 0 0 . Zmartwychwstańcom ich kosmo
polityzm"...

Do Rady państwa wpływa co raz więcej pety
cji, zaopitizouych w liczne podpisy intefigencyi 
mieszczaństwa i ludności wiejskiej, dom agajaculi 
się założenia ruskiego gim nazjum  w Przem ytu
P etvcce  te tifiwowluU u J , V Ł«w ysiU .

będą

'etycye 
ręce

re te przesyłają pojedyncze okręgi bada na 
Larodnej rady" ye L,owie, bądź n* rece

* t . BZ Z  ™  Wiedniu .
w siał Onmif * w P osrŁ<? narodowc0w ruskich po- 

ii który zajął się urządzeniem bursy 
mierna t? Syn°'T księży. Opłata będzie b a ilio  

, . 1* Bursa taka może oddać nieobliczone ko
rzyści narodowi ruskiemu. Brak odpowiedniego 
nadzoru po prywatnych stancyach a tanich z te
go powodu, że księża ruscy nie są w stanie opła
cać droższych i lepszych sTanćyj dla synów swo
ich, dalej wypływający z braku nadzoru upadek 
moralności wśród młodzieży ruskiej i UDa&ek 
procentu reprodukcji inteligencji, wreszcie ; to 
że młodzież winna się kształcić pod wpływam 
jednostajnego narodowego kierunku, w  w u jjsk o  
razem zmusiło patryotńw z obucn h—— . po
stępowych do podjęcia kroków w n u  j , m d, „v. 
Niezadługo zostamu ogłoszony regulamin takiej 
bursy.

tTal- 1 Cê u- Rozu-
1 nieraz oświad-

ich działań i przeciwnika, którego bądź-co-bądź 
usunąć było trzeba. Z końcem Grudnia 1862 r., 
pod parciem ze strony margrabiego Wielopol- 
skiegu, Kraszewski ustąpić musiał z redakcyi 
Gazety Polskiej, a nie długo potem, w parę dni 
po cybuchu powstania, otrzymał paszport z po
leceniem opuBzezouia Warszawy i wyjazdu za 
grallh ę.

Odtąd stał się tułaczem i przez los i przez za
wiść ludzką przerzucanym w różne strony i nie 
mogącym nawet w sędziwej starości znaleźć dla 
siebie stałego i bezpiecznego kąta. ■

Pierwszą stacyą w tej tułaczce było Drezno. 
Tutai Kra-zewski najdłużej przemieszkiwał, bo 
wyjąwszy wyjazdy dla poratowania zdrowia i dwu
krotne wycieczki (1 8 6 7 — 1871) do G a l ie y i ,  aż do
chwili, w której sądy p ru sk ie  p r z e d  pa™ la ty  
poenwyciły go w swoje ręce.

Oddalony od kraju, utrzymał on jednak 
nim zawsze ścisły duchowy związek i nigdy 
niego oka mo spc-zczał. Nikt z*pewno lepie, nie 
wiedział od niegi co s w dziej# w ziemiach pol
skich i to nie w (udnej lj b < 1 fagiej, ale we wszy
stkich sferach życia. Ka; ■/ objaw jakichkol
wiek dążeń, każdy h«"avj zwrot czy to' w życiu 
PoliŁycznem, c;,̂  sp> eczuem, zarówuo jak i ra 
Polu sztuki i literatury oył przez nie g 0  odrazu 
spostrzeżony, poddany rozwadze, oceniony w for 
»*e publicys tycznej, albo w plastycznych kształ- 
1 ' 821,1 ki jego piórem ucieleśniony. Nieraz mo- 
staw iał°W0d" odległości, Z j^ iej patrzył, przed- 

( i  mu sie w zmienionych nieco rozmiarach • 1“ rzeczy w _ 
gorące h l ? az artystyczna jego wrażliwość i

multów niera,  ̂ zmianę barwy widzianych p izej- 
zbyt wiele m o ż o ^  id̂ alne dążności i chęci na
d a ły  powolniejszv w^ma&a^  l Prze8C1-
świecie — ale r lm i y Lieg wypadków na 

pomimo pomyłek, które robił,

, Ą natury i wszystkich
pomyłek nieodłącznych • '■ - „ Q Pyły ogóle
dzieł człowieka, spostrzeżeni  ̂ kierUnki na do- 
trafne, rady dobre i stósowh eZyż mogło być 
bro współziomków obliczo u e - t zjaj pochodziło 
inaczej ? Wszystko co wjpow ,jj zawsze tro-
u niego z« szlachetnego sarca‘ . tylko było źrć- 
skliwej o pouijrślnośc kraju. I*1" j , nAm 
dło jego spostrzeżeń, poglądów, ra   ̂ "
n ień , nie w żadnym interesie 18
w duchu jakiejkolwiek partyi, ł>° . “a Parl
tyi ściśle mówiąc nie należałJ ™  "  0Sft° blf  J
ambicyi, bo ani marzeń.a, ^  ^ - ^ a ł  ' ^  
tułów nigdy nie pożądał i wrażeniem

K,edy kraj był jeszcze podq Kraszewski, 
ostatnich wypadków poht|» części v.łd- 
ktory na te wypadk. po n a ^  -m  h 
snemi oczyma patrZy ł , <W ® 8zereg politycz- 
stach po opuszczeniu  ̂ przybianem na-
nych powieści ,w* ® w“ Ł 5 t r a c y e  warszawskie zwiskiem Bolestawity. Dem jem ro ,
krwawe uliczne starcia z J mistyczna ;„i <’

3 1 “  ^ . n n i K ;pominą,ąca czasy on bezskuteczna i
a pozmej bohaterska, mD nodałv
mna walka z bronią w rt«L ’ . . y naszemu
powięściopisarzowi n o ^ /i0cię’starego w je-

: oni“ i inna ,j0go rękach wysnuły sję1
„Szpieg", „Moskal". . . ~ r "  “e l e g 0
eyklu należące ,powie^ a B ad z° 8zt i -
ce i obrazy Dradów, usposobień i ludzi z 
f P°ki , kr#ślone ręką drżącą jeszcze ze w z ,USZe6J.  
m i, 7i m yślą, która r*iD ^  ^  .lfiszcze ezasn 0 
chłonąć; przez refleksję, -  rodzaj sm utnej, ale 
drogocennej parnią^ 1 • “twą fantazya powieścio 
pisana zervała ze świeżej jeszcze mogiły naro
dowych nadziej i dążeń. Przyszły historyk tych 
czasów nie pomimo pewnie obojętnie tych po_

bprawy szkolne.

(W yciąg e protokołu posiedeenia E : iy  Szu. K ra j. 
z dnia 5 marca 1887 .j

Kaaa uchwala: Wyłączyć z dniem 1 wrz 
br. g iiin ę  i obszar dworski w Skawie z zaki 
szkolnego w Mucharzu i zorganizować w stawie  
szkołę filialną. — Zorganizować z dniem 1 j*  
śnia br. szkołę etatową w Podmujscach, a szko
łę filialną w Nowosiółkach oparskich. — ^Przy
znać Grzegorzowi Zarzyckiemu , nauczycielowi 
szkoły wzorowej z językiem wykładowym m sl' m 
przy ck. seuiinaryum naucz. męsk. we Lwowie, 
pierwszy dodatek pięcioletni od 1 marca br. po* 
cząwszy. — Udzielić profesorowi II gimnazjum 
lwowskiego, Klemensowi Schnitzlowi, urlopu; 
przenieść suplenta gimuazyum kołomj jakiego , 
Leona Cilińskiego, do II gimnazyum we Lwowie, 
a mianować suplentem dla gimnazyum kołomyj" 
skiego Aleksandra Rychlika.— Zaliczyć *  poeze*

w ieści Bolesławity i będzie w nich o I . wste-
siebie tych na uczynku schwvr.ah»»v, dla Jednak nie można u niegoj brać w  ^ h #<$ w

> Iłih łwałninnio rK5X̂ J ' _/i *siebie tych na uczynku schwytanych 'rysów dla 
wdy, tych szczegółów i cech niJr l  , kr“ ‘ 
ale dużo mówiących, które może z a t L m ^ T f  ’ 
cie i uwięzie na papierze tylko wvż^Zy‘ f ,T 7  
odczuwający rzeczywistość całem sercem i

" c£ icJ£ £ L wlerciedlicuw swojej wJ °bra*ui e"
óhio n T Z aowJch Powieści, pisanych w Dre- 

o ; C d 7 'Za 3 ZM8Zt% Z rókiem
d l ś c i  W 1 ’ J. W Chwi‘auL naJ*ePszej pło- 
i b S u  ń a t ? r sk,e^  ^ ^ r p a n i a  ubytkuP sił

iatkiom  ̂ — 1 szczególnym wy
ła literatorT -ZJ pf8f rzami’ )akich tylko zna ca-
Dokazać n S d y nT T  DW 8i? t 0  118 nim 
Pisać 7fi g y- do saraeJ śmierci. Tworzyć i
cya tak ^ e> Sl-^1  by*° JeS° organizmu funk-
słuchać a p  1 J"^’ iak dia Mnych patrzeć lub

JDUUflM. 111C UJUńU e  U B lO g U j U lttL  w f ł t i S C  W

cznictwa lub zwątpienia, leez 
tem należy jego wyso=.o-idealnJ blichtru i
i to pragnienie, ażebyśmy «ie brali za
powszednich zdobyczy cywH»**g powinno być 
prawdziwy postęp, którego k itd ym  {
zrwsze to, że naturę (“^ ^ „ N ieb iesk ich  m l

zwykłądem uszlachetnia i podJW^r 
gdałach" możemy mało pomiedzy^JIJ
swoją narodową S p ie sz c z o n y  panicz’ bo 
m, takich, k tó rg ć /* ,e jd ą  przez iy d e  S e  m ^  
hater tej po f S Z  o niem pojęcia? Zb-*ac*n# 
jąc rcjmpi''  gonienie z» czem ś, czego sami
rozmarzaj * nazwać i określić, zapoznawa
nie u ^ j S^tości i jej koniecznych warunków 
n i |  isiste i niebezpieczna choroba duszy’ 
t o ^ ó r ą  szwankują, upadają) w połowie dro-
gTginą mc me zdziaławszy, tak dobrz# cJ*

zach", pięknej powieści, powstał«ii*3 ^ r f z o  
nien uniwersyteckich , zajmuje g°. w uro- 
dla nas kwestya wychowam# ’ŝ ‘1f d3 >roczynny 
ezem świetle przedstawiony pokolenia i
wpływ ogniska domowego ^ ś l i  napisane
całą ich przyszłość W «  smutny 0-
także i „Jasełka". w walce, jaką ze
braz teraźniejszości, nmy8i niedołęine-
swiatem otacząjącymP^ 8nłntniejszy, że i ten

' iele’ T  d™ " ł ® r.S “T' kt6reimateryahzm poaii* » zabIła auełla. K rajew ski 
Sera* i dawniej rancał takiem pessym i8tyezneiB 
spojrzeniem po świecie jak w tej powieści, czego

mamy takich „webie- 
’ ŻeCzas byłby uwierźyć tym, 

A w ”1 •f10Wl ,̂ z nich otrząsnąć się trzebŁ 
• ’ .Sllnau czyż to także me przestro

i ł  i i^ j  s  na czasie przeciw złem u, k&ór« 
juz tak dawno się u nas poczęło, a dziś je««*e 
z ąz samą siłą daje nam się we znała ? _ Po***" 
wionę są w tej powieści naprzeciwko adbit dw» 
Lypy dobrze znane, na nieszczęście zbył “ S8. 
się powtarzające: nieporadny szlachcic i zabii- 
Wy a przedsiębiorczy Niemiec... Walkę »r 
nimi nierówna, kto zwycięży wiemy 
ze smutkiem patrzymy, jak w < 
umiejącego sobie dać rady salachcic .4, się
obcy przybyć- (Q ^
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książek dozwolonych do użytku szkolnego nastę
pujące tragedye Sofoklesa w wydaniu Fr. Schu
berta, nakładem księgarni Tempskyego w Pradze: 
„Edyp król, Edyp w Kelonie, Antygona, Elek
tra i Filoktet". — Przyjąć ofertę Instytntu stau- 
ropigijskiego co do wydania ruskiej książki do 
czytania dla nauki dopełniającej w szkołach lu
dowych. —  Przenieść Mikołaja Haraszkiewicza, 
zastępcę nauczyciela przy ruskiej szkole ćwiczeń, 
w takim samym charakterze do szkoły ćwiczeń 
z językiem wykładowym polskim przy ck. semin. 
naucz. męsk. we Lwowie i mianuje Emila Le
wickiego zastępcą naucz. szk. ćwiczeń z językiem 
wykładowym ruskim przy temże seminaryum —  
Pozwolić Instytutowi stauropigijskiemu na nowy 
nakład I i II książki rachunkowej i czytanki ru
skiej dla kl. III.

Przegląd polityczny.
jK r a k ó w ,  29  marca.

O ostatniem posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  
donoszą do K uryera Lwowskiego:

„Na wczorajszem niedzielnem posiedzeniu Ko
ła polskiego odczytane zostały petycye w spra
wie zakazanego przywozu rumuńskiego bydła i 
uregulowania granicy przy Morskiem Oku Dalej 
zaproponował Grocholski, aby Koło wybrało ko- 
misyę spirytusową, jaka istnieje w klubie czeskim. 
Do tej komisyi zaproponował Grocholski: Czaj
kowskiego, Gołuehowskiego, Romaszkana i Bosen- 
stoka, a zadaniem jej będzie porozumieć się  z 
Czechami. Koło wybrało w ym ien ion ych  p osłów  a 
nadto Wysockiego i Jaw orsk iego, mimo opozycyi 
G rocholsk iego .

„Grotowski postawił wniosek, aby starać się 
u rządu o zniesienie zakazu wywozu koni; wnio
sek ten odrzucono, natomiast przyjęto wniosek 
Abraham o wicza, aby dozwolonym był wywóz ko
ni luksusowych.

„Nakoniec zawiadomił Grocholski, że sesya 
skończy się w piątek i że rząd węgierski przyjął 
wniosek jego w sprawie naftowej. Koło przyjęło 
to do wiadomości".

W Izbie panów Bady państwa dnia 28 b. m. 
przyjęto u s t a w ę  b a n k o w ą  w formie pierwo
tnie przez rząd ułożonej w drugijm i trzeciem 
czytaniu. Skutkiem tego rozdział zysków rozpo
czynać się ma dopiero po wypłaceniu 7 prc. dy
widendy akcyouaryuszom.

Cała rozprawa obudziła interes wyłącznie prze
mówieniem hr. Leona T h u m  przeciw dualisty
cznemu systemowi monarchii, oraz odpowiedzią 
prezydenta ministrów hr. T a a f f e g o .  Hr. Thu- 
nowi wydaje się, że formuła „austryacko-węgier- 
ska monarchia" nie ma w obowiązujących usta
wach żadnego uzasadnienia, bo nie ma ani je
dnej usrawy, któraby usunęła była dawną nazwę 
„Austrya". Mimo to od 15 listopada 1868 r. za
przestano używać formuły „cesarstwo austryackie". 
W sunięcie jednego słóweczka „i" pomiędzy wy
razy „cesarski - królewski" stało się wyrazem roz
działu, zamiast dawnej łączności. — Mówca nie 
stawia żadnego zwraca jedynie u watce
na przedmiot godny rozwoju i
aby wykazać, że monarchia znajduje się przez to 
w n iebezp ieoznew  prow izoryum , k tó rem u  na leży  
zapobiedz, a kończy przestrogą, że idea o jednym  
cesarzu a bez cesarstwa nie da się utrzj mać.

Na wywody tego mówcy odpowiedział hrabia 
T a a f f e ,  odwołując się przedewszystkiem do li
stu cesarskiego z r. 1868. List ten zupełnie le
galny i w prawomocności niewątpliwy wprowa
dził p m z  pierwszy wyraz „Austro Węgry". W y
raz tfn  odpowiada zmieuionym stosunkom i i 68*' 
rezultatem stosunków, które drogą ustawodawczą 
ułożono. Wyraz ten użyty jest odtąd w setce u- 
staw i nie podlegał żadnemu zarzutowi przez a 
dziewiętnaście. Wyrazu tego nie można brać za 
„prowizoryum", bo jest prawny i definitywny, 3
każda ustawa. , ,  T h

Te wyjaśnienia przyjęła znaczna większosc izuy
żywemi oklaskami. ,

Dzisiai jest znowu posiedzenie Izby P ^ y  
Na porządku dziennym rozprawa o kredycie / ,  
mil. złr., uchwalonym w delegacyach.

W B u d a p e s z c i e  zdarzył się 
p a  d e k  c h o l e r y .  B ząd w ezw a ł municypalnośc
do poczym mia środków oehronnycn

p o k o j o w e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  b u ł 
g a r s k i  ej".

P esttr L loyd  spodziewa się, że Bułgarzy zasto
sują się do woli Europy ; zapewnia ich natomiast, 
że Austrya nie pozwoli nigdy na naruszenie sa
morządu Bułgaryi i że nie nczyni ona tego na
wet na wypadek wskrzeszenia trójcesarskiego 
związku.

F igaro  ogłasza sprawozdanie jednego z swych 
korespondentów z r o z m o w y  z K a t k o w e m .
Katkow miał oświadczyć, że alians trójcesarski 
umarł i nigdy nie odżyje. Starania Bismarka, aby 
cesarza rosyjskiego pozyskać ponownie dla tego 
aliansu, będą bezowocne. Gar pragnie, aby Fran- 
cya była wielką i potężną, a w razie wojny 
francusko-niemieckiej nie dopuści do uszczuplenia 
Francy i. „Cóż więc robią dla nastraszenia cara 
i odstręczenia go od Francyi? U was (we Fran
c ji)  podburzają stronnictwo odwetu, u nas zachę
cają do spisków. Wiesz pan co usiłowano n ie
dawno w Petersbnrgu — otóż, według starej a 
zawsze prawdziwej maksymy: cuiprode& t? Niem 
cy chcą zjednać sobie cara, strasząc go nihili- 
stami". Jeśli Francya w sprawach wspólnego in
teresu okaże, że chce się zbliżyć do Bosyi, wów
czas alians przyjdzie do skutku. Nie można po
zostawiać gry samemu Bismarkowi. Alians z W ło
chami nie potrwa długo, a Anglia będzie miała 
wkrótce do czynienia z Bosyą, gdyż Bosya zbliży 
się niebawem bez walki do granic indyjskich".

Wczoraj podaliśmy odpow iedź A leksandra  II I  
na a d r e s  u u i w e r s y t e t u  p e t e r s b u r s k i e 
g o .  A d res ten  op iew a: _ ,

„N ajjaśniejszy i naj miłości wszy monarcho! Trzej 
niegodziwcy, którzy na nieszczęście uniwersytetu 
petersburskiego zostali od niedawna jego studen
tami, przez udział swój w piekielnym zamiarze 
i występnem wspólnictwie, niewypowiedzianą na 
uniwersytet ściągnęli sromotę. Ciężkie to, smutne 

bez wyjścia położenie. W chwili tak bolesnej 
uniwersytet petersburski w całym składzie swo
im, wszyscy profesorowie jego. i studenci szukają 
jedynej dla siebie pociechy w miłościwem najja
śniejszy panie pozwoleniu złożenia u święconych 
stóp w. c. m. uczuć wiernopoddańczego przy
wiązania i miłości gorącej."

każdym rokiem. Ga ł a  s i ł a  z b r o j n a  Wielkiej 
Brytanii wraz z rezerwą, milicyą, ochotnikami i 
europejskim korpusem w l ndyacb, ma wynosić 
w r. b. 658.772 ludzi. Do tego doliczyć należy 
126.000 wojsk indyjskich, złożonych z krajow
ców i 1 4 4 ,0 0 0  ludzi, składających straż pograni
czną w Indyach, a pozostających pod rozkazami 
oficerów europejskich. Liczne dezereye przedsta
wiają, równie jak w latach poprzednich, smutną 
stronę armii angielskiej. W roku ubiegłym zbie
gło z szeregów 5400 ludzi; blisko dwa iysiące 
z pomiędzy nich powróciło pod broń po niedłu
gim czasie, a 330 zaciągnęło się pokryjomu do 
innych pułków.

Brukselski N ord  p isze: Jesteśmy upoważnieni 
zaprzeczyć pogłoskom o zamiarze zawarcia p r z y 
m i e r z a  m i ę d z y  F r a n c y ą  a B o s y ą .  O so
juszu między Austro-Węgrami, Niemcami a W ło
chami powiada N ord:  Potrójne przymierze zo
stało odnowione i świeżo wyzłocone, zaopatrzone 
tarczą i hasłem pokojowem. Pokó| opiera się za
tem na równowadze przeciwnych sobie potęg 
Europy, która pozostaje nadal wielkiemi kosza 
rami, w których jednak broń spoczywa. Bc ,ya 
jest zdecydowanym szermierzem obecnej równo
wagi europejskiej. Francya udowodniła, jak nie- 
sprawiedliwemi były oskarżenia przeciw niej 
skierowane o zamiary wojownicze, Anglia skrę
powaną jest wewuętrznemi trudnościami".

Z B e r l i n a  zaprzeczają, jakoby s y t u a c y a  
europejska pogorszyła się. N ie brak jednak mo
mentów, które każą p-zypuszczać iż owo spokoj
ne usposobienie podczas uroczystości btrlińsl ich

poczynienia 
R z ą d  w ę g i e r s k i  

dziennikowi N o u y P  otom 
nabroił w obec Węgier.

odjął debir 
który już

pocztowy 
za wiele

Od dłuższego czasu pojawiają si§ w dzienni-

,Dicl d“a / ^ iA s r .o w r r
agitacyę ne rzecz aetrouizuw g * wiado- 
się, że mocarstwa nie zwazały zraz 
m ości, jakie w tej mierze nadchodziły z 
obwaie zwrócono jednał: w i d o r a ™ ^— vv.mD ij vy i u iu u u  jo u n u a    . i
gdyż w ostatnim numerze Pester L loy  ,
jemy artykuł wymierzony przeciw tej kandJMW 

Organ rządu węgierskiego chwali prrze.
wszystkiem W. Portę‘°za to , że nie dała 8>§ P. 
Nelidowowi namówić do jakiejś samodzielnej akcyi 
i  że postanowiła działać i nadal w porozumie11" 1 
z mocarstwami. „Porozumienie to — mówi pe_ 
»zteńs);i dziennik —  polega na tem , że w szy st-  

państwa zachęcają regencyę i m in is te ry u m  
do umiarkowania i przezorności.

» sP/mmaią dziś znowu o możebności wyboru 
ks. Aleksandra, y j  g 0gj przypuszczają, że jak- 
koiWiek Bosyi nie będzie można dla tego planu 
pozyskać, to przynajmniej inne państwa nie bę
dą temu wybór -Wi przeszkadzać. O ile znamy 
dzisiejsze położenie, musimy wypowiedzieć otwar
cie, że owe sfery sonjakie, ktore żywią podobne 
nadzieje, oddają się tylko zgubnym złudzeniom.
Stanowisko, jakie mocarstwa, i to w s z y s t k i e  
mocarstwa, zajmują wobec kandydatury ks. Ale
ksandra, nie zmieniło się w niczem w przeciągu 
ostatnich tygodni, a nawet miesięcy. A g e t l e i  
m o c a r s t w  p r z e d s t a w i a l i  k i l k a k r o t n i e  
k i f l r o w n i k o m  p o l i t y k i  b u ł g a r s k i e j ,  
ż e  o t w a r t e  p r o w o k o w a n i e  g n i e w u  Ro-
s y i  p r z e z  w y b ó r  ks.  A l e k s a n d r a  b y ł o 
by  n a d e r  z u c h w a ł e m  p r z e d s i ę w z i ę 
c i e m  i ż e  t a  b e z s k u t e c z n a  d e m o n s t r a -  
c y a  u t r u d n i ł a b y w w y s o k i m  s t o p n i u

Z N o w e g o  Y o r k u  donoszą telegraficznie, 
że dziennik tamtejszy W orld  zamieścił osnowę 
zawartego pomiędzy B o s y ą  i S t a n a m i  Z j e -  
d o c z o n e m i  traktatu o wydawaniu przestępców 
politycznych. Traktat orzeka, że osoby, które 
dokonały z zamiarem lub bez zamiaru m o r d e r- 
s *w ^ na o s o b i e  m o n a r c h y ,  albo z w i e r z 
c h n i k a  p a ń s t w a  lub wreszcie c z ł o n k a
W n o  a  P an UH c 6 j > m a j ą  b y ć  w y d a -  

u e. ii prócz powyższego telegramu nie mamy
k t ' s  Wiadomości o tym traktacie. Ze wzmianki, 

.a i PrzytoCzyl'> możnaby wnosić, że w tra 
C1® Je8t mowa tylko o zabójcach, nie zaś o 

P .tępcach politycznych, którym zamach na 
yci® panującego się nie udał.

o b m o w ę  dzienniki p r u s k i e  wysilają się 
eenie na grzeczności dla W a t y k a n u ,  nie 

rzuf8 • dZa im to jednak obrzucać rozmaitemi za- 
Ni Wta** stronnictwo katolickie w Niemczech.

re pisma opozycyjne starały się niedawno 
Q Wl®sć, że rząd pruski rozpoczął walkę kultur- 
N  z>Powo<lu ogłoszenia dogmatu nieomylności, 
knr ^ 9 '  Zt9- o^łoeiła w odpowiedzi na to 

 ̂ espondencyę ks. B i s m a r k a  z hr. T a u f -  
w w  * n ’ . reprezeiitającym królestwo pruskie 

altykanie w roku 1870; dokumenta, ogłoszo- 
obecnie po raz pierwszy, mają być dowodem, 

stoP\ S°borze watjkańskim i po zajęciu Bzymu 
i SM Przyjacielskie pomiędzy rządem pruskim 
że zm*C * aP°stolską nie uległy żadnej zmianie, 
nictwo^t” ta wy wo ânił została raczej przez stron- 
katoh4j,gore Przybrało później nazwę centrum

Stosunki między gabinetem S a l i s b u r e g o  a 
chy "w8kutak>ra*y znowu nader nieprzyjaznej ce- 
s t a w e t  „ Sorącej parlamentarnej walki o u- 
G l a d s t o n e ^  d l a I r l a n d y i .  Mowa, którą 
dowodem, i 0 **rzy tej sposobności wygłosił, jest 
nie

Posiedzenie pełnego komitetu 
wystawy krajowej.

(Dokończenie.)
P. B a r t o s z e w i c z  oświadcza się za urządze

niem wystawy w roku bieżącym. Doradza urządzić 
loteryę wystawową która 2 0 . 0 0 0  złr. ma przynieść 
dochodu. Przypomina, że wystawcy opłacają za miej
sce, z czego również będzie znaczny dochód. Nato
miast jest przeciwnym urządzaniu osobnego pawilo
nu dla sztuki, kiórei wystawo radzi urz., 1*16 w po- 

■ • _ fi™ , aztuk pięknych w innym jakimrozumieniu * 1:0 * J J
lokalu.

p . M ę o i ń s k i  polemizuje z poprzednim mówcą. 
Przypomina, iż orócz lwowskiej, żadnej wystawy nie 
było bez niedoborów; zaś co do opłat za miejsce 
nie zapomniał o nich, lecz pochłonięte one będą na 
koszta urządzenia. Przeciw wywodom p. Bartosze 
wicza przemawia p. Fryliug.

P. dr. J o r d a n  sądzi, że zarzuty p. Frylinga 
dadzą się wytłómaczyć pobieżną zuąjomością rzeczy 
a są przedwczesne. Jest członkiem komitetu wyko
nawczego, a nie waha się wyznać, że komitet ten 
na uznanie i wdzięczność sobie zasłużył. Głównie 
polemizuje z wypowiedzianemi obawami wojny, gdyż 
jeżeli ta nie wybuchnie w bieżącym roku, w ka 
żdym następnym jest więcej prawdopodobną. Oświad
cza się stanowrzo za urządzeniem wystawy.

Hr C i e s z k o w s k i  wobec przemówienia p. Bar
toszewicza zwraca uwagę, iż pawilon sztuki i jego 
losy są ściśle połączo^g z cają wystawą. Nie da się 
zaprzeczyć, iż wystawa sztuki pociągnęłaby liczną 
publiczność. Jeżeli mamy robić mierną wystawę, to 
może lepiej nie robić jej wcale.

P. W a l i c h i e w i c z  ze Lwowa zgadza się z za
patrywaniami p. Męcióskiego. Zbija poglądy p. Bar

toszewicza, —  wątpj, czy wieln więcej zgłosi się 
na wystawę rękodzielników, niż się dotychczas zgło 
siło. Bieda między rękodzielnikami nie do opisania, 
nic ma skąd rać pieniędzy, a kapitałów zapasowych 
nie mają. Udział w wystawie kosztuje wystawcę 
nieraz kilkaset reńskich. Badzi odroczyć wystawę do 
roku przyszłego

Hr. Artur P o t o c k i  jako prezes Towarzystwa 
rolniczego zaznacza, iż w myśl uchwał komitetu 
rolników, jeśli wystawa będzie urządzoną, dozna ze 
strony Towarzystwa peparcia, na jakie zasługuje. 
W dłnższem przemówieniu rozpatruje mówca wszel
kie za i przeciw w kwestyi urządzenia wystawy w 
roku bieżącym i wwrażs liczne swoje obawy co do 
jej powodzenia. Ja,'p..;ed paru mie iąoaml , lal. 1 
dziś sytuacya polityczna jest niepewną, — spokoju, 
jakiegoby pragnąć należało dla doprowadzenia do 
skutku wystawy, nie ma. Ciężka atmosfera polity 
czna i ekonomiczna, dusząca zarówno rolników jal 
przemysłowców, nie zmieniła g;ę dotąd, a to nie jest 
rzecz, którąby lekceważyć można. Każdy, kto ma 
jaki grosz do dyspozyeyi, chowa go na ciężką chwilę, 
uje myśląc o wydawaniu go na wystawę. Bolnicy 
nie będą się przygotowywać, bo nie mają za co. — 
Trzy, cztery miesiące temu panowało całkiem inne 
usposobienie, obecnie powodzenie wystawy można 
uważać za przepadłe. Każdy myśli jak najtaniej 
sprzedać bydlę, bo mu j e jut;ro mogą zabrać za bez
cen. Wobec tego czy można myśleć o udziale rol
ników w wj stawie?

Czy przemysłowcom i rękodzieluikom przyniesie 
on* pożytek, —  trudno przesądzać. Oświadczam, że 
prawdą jest , co tu powiedziano, iż kredyt w ban 
kach jest utrudniony. Gzy mogą sję spodziewać 
zbytu? Być może, lecz i to pewnem nie jest JD>' 
urządzenia wystawy potrzeba energii, dobrej woli, 
miejsca i pieniędzy. Placu dotychczas nie ma, — 
skoro placu nie m a, potrzeoa nowych planów, —  
o inny plac trudno, bo znów trzeba oświetlenia i 
wody. Wody dla sztuk pięknych nie trzeba, (ś,niech) 
lecz trzeba jej dla wystawy bydła, której chyba nie 
można odrzucić. Dobra wola woj,-kowości, na którą 
się liczy w kwestyi placu, wyraziła się grzeczną, 
lecz stanowczą odmową. Jeżeliby pozwolono w czer
wcu na nżycie placu, chyba za późno byłoby za

budowę. Budżet wydatków wynosi około sto 
tysięcy złr., tymczasem mamy 2 2  0 0 0  złr. —
A może komitet zapewMi przedsiębiorców, że będą 
mieli wypłacone, co im się należy ? Nie mam żadnej 
niechęci do wystawy, lecz za obowiązek uważam 
sumienne rozważenie wszelkich szans jej powodze
nia. Mówca w konkluzyi oświadcza się stanowczo 
za odłożeniem wystawy do roku przyszłego.

P. B y c h n o w s k i  ze Lwowa przemawia za wy- 
— poczem obrady zostają zawieszone do 

godziny 4 po południu.

myśli byn«^ywódca stronnictwa liberalnego 
czościa w v i? ni ei składać broni. Z całą sta- 

on przekonanie, ie  nie
nowczością Wvńn 
agitacje stronnicS edzial
górowane żądani* narodowego lecz jedynie wy- 
tnego stanu Irla n ^ r ^Mścicieli są przyczyną smu- 
na przyszłość może/' ^ adstone n18 widzi nawet 
dem i zapowiada 0tw°ŚCi Porozumienia 81S z rz4- 
kiem który m in is te r ^ 16’ że za każdym kr°-

2f “p ° ‘ka  *
. 'L j i T b w a l i i  i j b j  parlament

zdołał uc JkIożna gję ZateI I Przed śwl?Urai wiel‘
z przerwy ^ d z ie w a ć , że dpo-

nodczas W ielkiejnocy liczne i zwoła
podczas w ie j G bjnet ^ ^ g i  przeciw
projektowi rządu. G stronni^ ^ ję, że lord 
H a r t i n g t o n  J  S b a rd z^ytrwaJ4 do
końca po strom e w ię p z ’tatniei^ „v*#pliw em
jest natomiast, jak się w ł
wa p. C h a m b e r l a i n  

Z
tygodniem

kanocnemi. 
zycya skorzysta

p. C h a m b e r l a i n .
urzędowego sprawozdania, prze ° ne|o  przed 

-J&odniem parlamentowi angiels ie u> 
jemy się, że a r m i a  c z y n n a  liczyła z d n iea i 
N. Boku 185.261 ludzi. Sprawozdanie zaznacz^ 
źe wojsko angielskie poczyniło w ostatnim roku 
znaczne pos^ p j Liczebna siła armii wzrasta %

Popołudniowe posiedzenie rozpoczyna dyrektor wy
stawy p. F. Jakubowski przedłożeniem preliminarza 
budżetu. Wymieuia poszczególne pozycye już uchwa
lonych i spodziewanych subsydyów dla wystawy; o- 
gółem oblicza je na 35 900 złr. — na 35.000 
także oblicza dochód wystawy. Na 8  tyeięcy do
chód z wydzierżawienia restanracyj, kawiarń, cu
kierni itd., zatem dochody przedstawiają łącznie 
kwotę 78.000 złr.

Pewne, zdaniem referenta, wydatki wynieść mają 
71 000 zrr — od nich odtrąca projektowaną na 
budowę pawilonu sztuki kwotę 14.000 złr., przed
stawia się więo ogółem na wszystkie wydatki 57 
tysięcy złr. Pomimo taki- go zestawienia oświadoza, 
iż zapewnić nikt nie może, że deficytu nie będzie, 
lecz na pokrycie Rada m. już uchwaliła 1 0 .0 0 0  
złr. Przedstawia, iż inno nie w y m ien io n e  dochody 
służyć będą na pokrycie drobnych wydatków.

P. F r y 1 i n g dziękuje za przedłożenie budżetu. 
Odpowiada dr. Jordanowi, iż przemówienie jego było 
niedelikatnem i nie spodziewał pię tego po człowie  ̂
ku, takie zajmującym stanowisko. Budżet uważa za 
oparty na optymistycznych przypuszczeniach. Subs/- 
dyów dotąd nie przyobiecały instytucje znane z o- 
fiarności. Dochód z restauracyj nie zdaje mu się 
ńobrze obliczonym. Na przypuszczeniach samych 

można opierać budżetu, bo niepogoda np. może

wszystko pomięszaó. Co do urządzenia loteryi nie 
radzi puszczać na taki humbug loteryjny jak Wę
grzy. Wobec braku placu i pieniędzy stawia wnio
sek odroczenia wystawy do roku przyszłego.

Dr. J o r d a n  eświadcza, iż przedłożenie budżetu 
uspakajająco oddziałało. Doradza urządzać wystawę 
właśnie dla tego, że jest ogólna bieda. Obawy woj
ny nie powinny wpływać na odroczenie, ho z te każ
dym rokiem następnym muszą być większe, a woj
na sama prawdopodobniejszą się staje.

Za urządzeniem wystawy przemawiają pp. S t r u- 
s z k i e w i c z  i I h n a t o w i c z .  p. Fiebich dora
dza powierzyć Komitetowi wykonawczemu na wła
sną odpowiedzialność urządzić wystawę w tym 
roku.

P. M ę c i ó s k i  odpowiada przemawiającym za 
wystawą, przedkładając o ile gorszą jest obecna o- 
gólna sytuacya, od tej, jaka była w listopadzie. 
Składa podziękowanie Komitetowi wykonawczemu 
za pracę a wypowiedzeniem słusznych obaw sądzi, 
iż każdy spełnił obowiązek obywatelski.

Jeżeli przemysłowcy chcą wystawy, to rolnicy 
nie będą głosować przeciw.

Hr .  A. P o t o c k i  w yraża raz jeszcze przekona
nie, iż po przem ów ieniach an i w m ateryalne ani 
w m oralne powodzenie w ystaw y nie w ierzy, lecz 
przeciwnie Klęski się spodziewa. N ie stanie prze- 
e ie i w  drodze tym, co z pew ną wia^ą p rag n ą  tej 
w ystaw y. J . i  iii oeobiśoie m am  w ielkie obawy, o- 
św iadczam , iż po porozum ieniu się z kolegam i z ko 
m itetu  centralnego Tow. rolniczego będziem y głoso
wać za w ystaw ą.

Po przemówieniu ostatecznem dyrektora p. Ja 
knbowskiego w głosowaniu uchwala Komitet urzą 
dzid wystawę w roku bieżącym 38 głosami prze 
ciw 18.

Zebrani przystępują do obrad nad budżetem. P 
Lippoman oświadcza się za wnioskiem p. Męciń 
skiego aby nie wydano na wystawę więcej jak v,e 
Lwowie.

Hr. A. P o t o c k i  motywuje i wnosi: Budżet 
wystawy odsyła się napowrót do Komitetu wyko 
nawczego ze wskazówką, aby go według możności 
zredukował do rozmiarów budżetu wybtawy lwow
skiej. Komitet pełny uchwala gwarancyę wy
datków na rzecz nystawy w tych granicach doko
nanych.

P. R o m a n o w i o z  imieniem delegatów lwow
skich, którzy głosowali przeciw a teraz opuścili 
salę, oznajura, iż odejście ich spowodowała potrze
ba porozumienia się w innej sprawie z Tow. strze- 
leckiem. żeby zatem nieobecności ich nie tłomaezo- 
no jako zerwanie. Poddają się uchwale i będą wy
stawę popierać.

Wnios.k hr. P o t o c k i e g o  Komitet uchwala.
Z porządku dziennego na prcpozycyę Komitetu 

wykonawczego zatwierdza Komitet następujący sKład 
prezydynm: Prezesami wystawy są: dr. Zyblikie- 
wicz, hr. Artur Potocki, dr. Szlachtowski. Prezesa
mi honoi owymi: prezydent Dąbrowski, J. E. Wł. 
Dzieduszycki, Matejko, ks. Sapieha Adam, hr. Tar
nowski, marszałek. Vice-prezesami: Augustynowicz 
Bolesław, Baranowski Teodor, Mikolasch Juliusz. 
Gorajski August, Strzygowski z Biały. Sekretarzem 
Komitetu zostaje mianowany p Ludwik Zawiłowski, 
radca magistratn.

Prezydyum wyśle do Wiednia delegacyę celem
-tu A p ro ssen io  n a  p r o t e k t o r a  a r e j k s i ^ c i a  -Rui
dolfa. Termin zgłoszeń do wzięcia udziału w wy 
stawie przedłużono do 1 maja. Do Komitetu wyko
nawczego w miejsce p. Niedzielskiego powołano hr. 
Potuiickiego. Na wniosek p. Bartoszewicza uchwa
lono nie budować osobnego pawilonu dla wystawy 
sztuki, lecz starać się o urządzenie jej w jednym 

istniejących lokalów. Ubolewania’z tego powodu 
wyrazili hr. Przeździecki i hr. Cieszkowski. Na 
wniosek p. Jędrzejcwicza, podnoszącego myśl p 
Męcińskiego, uchwalono podziękowanie za prace dla 
Komitetu wykonawczego. Uchwalono jeszcze p'zy- 
gotowaną przez Komitet wykonawczy listę człon
ków komisyi grup wystawowych i listę sędziów; 
obie nie zostały przedłożone Komitetowi pełnemu, 
dla spóźnionej pory.

Do pełnego Komitetu postanowiono zaprosić je
szcze hr. Antoniego Wodzickiego.

Prezydentowi podziękował za przewodnictwo p, 
Jhnatowicz, — prezydent zaś wyraził podziękowa
nie zebranym szczególnie zamiejscowym członkom 

zamknął posiedzenie 0 godzinie 8  wieczorem.

K ronilsa.
K r a k ó w ,  29 marca.

Komitet pogrzebu ś. p. J. I. Kraszewskiego od
był dziś w południe posiedzenie. Według jedno
brzmiących wiadomości, otrzymanych od rodziny 
zmariego: zwłoki jego we czwartek 31 bm. wyeks- 
pedyowane zostaną z Genewy do Krakowa. Żą3 anjera 
rodziny wszakże jest, aby pogrzeb odbył się dopiero 
15 kwietnia. Wobec tego zastanawiał się komitet 
na dzisit-jszem posiedzeniu, gdzie mianowicie cza90. 
wo zwłoki ulokować, aż do pochowania ich w ko
ściele na Skałce. W tym celu upoważniono pn-zy 
deuta, aby się porozumiał z władzami świeckiem. i 
duchownemi dla uzyskania pozwolenia umics/ zenia 
zwłok w jednym z kościołów. Pioponowano ki-śnoiy 
św. Floryana, Panny Maryi i ks. Pijarów. Komitet 
iowiększył f.ię przybraniem do swego grona pp 

Estreichera, Miłaszewskiego ks. Polkowskiego, Koa- 
■aka, dr. Łepkowskiego, dr. Rostafińskiego i Pry- 
lińskiego. Tak powiększony komitet odbędzie posie
dzenie we czwartek celem wybnru komisyi dla uło
żenia programu obrzędu pogrzebowego.

t  Dr. Jakób Ginter. Wczoraj W i e c z ó r  zakończył 
żyoie Jabób Girtler, profesor tutejszego uniwersytetu. 
Urodzcny w Krakowie, tutaj też odbywał Biudya »ź 
de roku 1849, t. j .  do chwili, w której wcielony 
w szeregi armii, zmuszony był porsució na czas 
jakiś naukę. Przy całych swych zdolnościach i a*er. 
szej od wielu lówienników nauce, czek >ł dość dłu
go na stopień oficera. Otrzymawszy tę tangę, a bę
dąc w Wiedniu, zapisał się ponownie na pr„WOj 
by skończyć dzieło, które tal ■» u mie rozpoczął. 
Pomimo zajęcia, jakie już * st»nu jego woj
skowego wynikało, znal»z£ jednak wolny czas na 
równoległą tamtej, a dal«ko mudniejszą pracę. To 
też niebawem, zdawszy egzaBuna |  rygoroza, otrzy
mał w Wiedniu jako _oflcer stopień obojga praw, 
a sam fakt ten oblubnie świadczy o pilności, talen
cie i silne] woli zmarłego.

Porzuciwszy stan żołnierski, oddał się nieboszczyk 
z całem zamiłowaniem teoryi prawa, a koło roku 
1870 widzimy *o już na stanowisku profesora uni
wersytetu Jagiellońskiego, a więo w chwili, kiedy

i jego katedrze, t. j. katedrze historyi prawa 
mieckiego przyznano język wykładowy polski-  ̂

Na tem też miejscu wytrwał on do ostatniej eh 
życia, bo nie goniąc zs. godnościami i zewnętrze? 
blaskiem, oddał się wyłącznie naukowej pracy. - 
szczery i prawdziwy przyjaciel młodzieży P° _ 
zyskać sobie jej miłość, jako serdeczny knUja £ 
wiązanie profesorów, a jako dobry obywatel * ^  
zjednał sobie serca wszystkich, którzy tak * 
on poczciwie myślą. Przekonania swoje wyp°w#JJ, 
zawsze śmiało, z rzadką w dzisiejszych czasach 
wagą cywilną. Cześć jego pamięci! ,«

f  Dr. Kazimierz Szułc, więzień stanu w r. l 8^  
członek poznańskiego Towary siwa przyjaciół ^  
obywatel wielkiej z -sługi, zmarł w Poznaniu 
roku życia. Z obszernego nekrologu, zamieszc*4- ’ 
w Dzienniku Poznańskim, wyjmujemy następ*^ 
ustęp: „Po trzechleiniem więz;eniu w Magdeh*^ 
za udział w powstaniu 63 rokn udał się do 
ża gdzie od roku 1867 do 7 3  w ciężkiej 
musiał z początkn o pięciu frankach tygodni" 
zarobku na utrzymanie siebie zarabiać; lecz 
przy niezwykłej energii i zdolnościach zyskaf 
takie zaufanie pomiędzy ziomKam. , iż go uf 
która szkoły montparnaskiej powołano. Po 
zaniu jej w rokn 1871 wrócił ś. p. Kazimń 
Poznanm, chcąc pracować nadal dla kraju Tu 
zaraz do redakcyi Dziennika Poznańskiego, I  
rej pozostawał do 1 kwietnia roku 1872. Nai 
objął uaezolną redakcyę nowopowstałego pism* 
zety Wielkopolskiej. Po upadku tego pisma 
do nowozałożonego Towarzystwa zabezpieczeń: 
cia „Westy", przy ktorem wkrótce na genei 
dyrektora wybrany został Rozwój tej instytucji^ 
ż Jo roku 1885 w ścisłym związku z uaz 

ś p Sznlca. Z tego czasu datują się między ii 
jego rozprawy ro spółkach produkcyjnych" i 
łożeniu Austryi wobec Rosyi pojednanej > 
mi".

W ostatnich czasach, bawiąc ua południu 
wiele o Slow anach południowych i pozostawi! 
prac w rękopismach. Pokój jego pamięci I

P. nam iestnik Zaleski dzisiaj rano pospie*^^ 
pociągiem  przybył ze Lwowa do Krakowa. «

Hr. Szuw ałow  w czoraj wieczór pospieszny* .
ciągiem przejechał przez Kraków z Wiednia ?  
Brody do Rosyi 

W kasynie powszechnem w miesiąou i 
odbędą się "dla członków: dn 1 cdozyt p. 
O ttm anna p. t. „S w iai niew ieści w Panu JTaćil 
Adama Mickiewicza" — w stęp wolny; ania 
koncert muzyki wojskowej —  wstęp wolny; dn. .
p ro m e n a d -k o n c e r t, następn ie  tańce. Początek

iu.

godz. */»8 , koncertów o 8  wieczorem.
obot*

zytu
S. p. W ojciech Scibora, pensyonowany P'»- ^  

urzędu podatkowego, po wysłużeniu czterdziefl*® - 
służby rządowej był kalknlantem oddziału 
kowego przy tutejszym sądzie krajowym 
W kole urzędników jakoteż w ogóle był 

poważanym. Za czasów pobytu w Chrzanowi0^ ^  
brany był radnym miasta Chrzanowa i honor0**^ 
członkiem straży ogniowej.

Zmarli. W Tarnopolu zm arł Jan Konrad hr. 
basz Juuosza Z a ł u s k i  w 67 roku iyciA m

Lwów, 28 marca. (Eoresp. N . Reformy 
licznych walnych zgromadzeń różnych stowarzj^] 
przj było jeszcze kobieoe, m ianowicie wezorai *8 .j 
madziły aif pupie, ndlttfcjjba do rCzytolui di 
Zgromadzenie zagaiła  p W o c h s l e r o w a

. dr

wczoraj^?,

nlem, aby zebranie oddało eześó pamięci ś. p- 
K r a s z e w s k i e g o ,  co się stało. Przewodni0̂  
w dalszej przemowie skreśliła historyę pow0^ .  

Czytelni“ i podniosła pomyślny jej rozwój. 
C h ą d z y ń s k a  odczytała sprawozdanie z czynn ^ 
wydziału za rok ubiegły, z którego okazuje s'?'^  
„Czytelnia" została uroczyście otwartą w mauU '  ̂
zeszłego i mieśeiła sięj początkowo w lokalu , 
warzyszenia „Praca kobiet", obecnie posiada . ^  
włisny lokal, w którym odbywają się tygoJD’®aj 
zebrania, na których bywają odczyty. W r- 1 j-* 
odbyło s:ę 22 odczytów. Członków liczy 
iwustu, a biblioteka posiada czterysta dzieł, n 
było dwadzieścia czasopism, z których część 
telnia otrzymała bezpłatnie, część za zniżoną 
Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości 
piono do wyboru przewodniczącej w miejsce P- j j  
roszkiewii zowej, która z powodu wieku i stanu 
zrezygnowała Wybraną została p. Stef 
w a. Przy dalszych wyborach dc wydziału 
się niezwykła agitacya między paniami, które 
dzo ruchliwie przeistaczały urzędewą listę. ^  
eznie zwyciężyła lista następująca : pp Gofd J ^  
ńarya i Władysława, Kalińska Jozefa. Nieóz'1*^, 
wska W , Strzelecka Wanda, Wolska Zofia i ■ r" 
sku Julia.

w .y * ^

honorowymi pp. ks. S s p i e ż y n ę .  Walentynę 
r o s z k i e w i o z o w ą  i Felieyę B o t  e r s k 1 > r 
zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło,

Wczoraj również odbyło sie doroczne zgr«m® ^  
nie stowarzyszenia młidziciy handlowej, kić150 
oddało cześć pamięci ś. p K r u s z e w s k i  
swego członka honorowego. StawarzyazcirP 

? p :i yśluie i posiada obecnie 22.870 złr. roaj^jji 
Członków rzeczywistych liuzj? 1&9

Im ieniem  w ydzii^u w niosła p. M arya 
u c h o w a ,  aby zgrom adzenie m ianow ało ozłott*

BibliołeKa składa się 0-l4, honorowyi h 9.
tomów. -i

W- ratuszu zebrali się robotnicy lwowscy w 0 
około trzystu i dyskuto-nali aby pi*1
bif,rstwa publiczce w kraju nie były oddawani*^ 
mom pozakrajowym i *r sprawie oddwia robót • m 
MieślniczyoŁ przy kolei Dębica do Nadbrzezia 
wiedeńskiej. Postawiony wniosek, aby wydział? — 
teresi imanych korporacyj porozumiały się w tej 
wie i rezultaty swych obrad podaały pod sąJ ' 
«ego zgromadzenia, lub odniosły się z 
do miuisterstwa handlu, upadł, zaś nad wnio01̂ ^  
wyrażającym ubolewanie, że rząd nie uwzgW^gi 
sił roboczych krajowych, komisarz policyi B*e 
mścił do głosowania

Składki. Na sarkofag dla śp. J. I. Krasze^^J 
go p Felicya Gawrońska z Szczawnicy złoi]" 
administracji N . Reform y 5 złr.

Popuędnio mylnie umieszczono w si ładka^f 
czyński, wtnno być: Troczyński Romuald.

Repartuert teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  31 n.«roa Ósme przed0t*J”  ̂ zł
abonamentowe: „Fałszywi poczciwcy", kom0""
4 aktach Barriera.

W s o b o t ę  2 kwietnia: Na dochód W8® ^  
ze wski ej „Stryj Sam", komedya w 4 ***• -szczewskiej 

Sardou



K r a k ó w  8 0  M a r c a m i8 8 7 . N O W A  B  E F O  B  M A-

Dział ekonomiczny.
Galii y js k a  K a sa  o s z c z ę d n o ś c i .

L w ó w , 27 marca. 
( = )  Wczoraj odbyła-się ogólna zgromadzenie

Nr. 72.

Towarzystwa * gaL~ K isy oszczędności pod prze
wodnictwem hr. R u s s o c k i e g o ,  który zagaił 
Posiedzenie poświęcając słowa czci i pamięci zma.- 
ych członków, jakoteż ś. p. R- D e c y k i e w i -  
Cz a, radcy namiestnictwa a długoletniego ko
misarza rządowego przy instytucyi. W końcu 
wyraził dyrekcyi podziękowanie za troskliwą o- 
P*ekę, jaką otacza tundacyę początkową, która 
powsrała na wniosek ś. p. Marcelego Ma d e j -  
8 k i e g o , aby zamiast rozdrabniać kwoty z czy
stego zysku na cele dobra publicznego rozdawa
ne stworzyć coś trwałego. Od roku 1879 wydzie
lano znaczniejsze kwoty do tego funduszu tak,
Ł° w r. 1886 wzrósł on do 300.032 złr. 
Dyrekęya w porozumieniu z Wydziałem zapro
ponuje zgromadzeniu użycie tych kapitałów na 
Wybudowanie gmachu dla szkoły przemysłowej 
i muzeum przemysłowego, sądzi bowiem, że tym 
sposobem przysporzy największy pożytek krajo
wi, dla rolnictwa bowiem uczynił kra) i rząd 
już wiele, dla przemysłu zaś nie uczyniono pra
wie nic. W bliskiej przyszłości, gdy fundusz ten 
znowu wzrośnie, będzie można coś większego 
“la miłosierd, ia uczynić.

. Po przemówieniu przewodniczącego składał 
Pierwszy dyrektor p. Franciszek Z i m a  sprawo
wanie rachunkowe za rok 1886 z którego wy
plujem y ważniejsze daty.

k a p i t a ł  w k ł a d k o w y  wynosił z końcem 
roku 1885 na 42.354 książeczkach 14,744.971 
* ■ . w r. 1886 włożyło 39.214 e'ron, między 
temi 14.582 nowych książeczek 6,493.447 złr. 
razem 238.419 złr., do teS° nieodebrane od
setki i do kapitału dopisane 585.029 złr.; raZ®™ 
21.823.448 złr. Odebrało w tym czasie,41 .008  
8tr°n z umorzeniem 12.205 książeczek 6,688.051 

-  zostaje kapitał wkładkowy 44,731 stron 
lb -l53.896 złr. 36 et. ,

P o ż y c z k i  n a  d o b r a  wynosiły z koncern 
« * u  18o5 u 244 stron 3.232.387 złr , dano w 
l 8 8 6  12 nowych w kwocie 169.500 złr., z tego 
8Płacił0 23 stron 239 853 złr., pozostaje u 233
8tron 3.162.033 złr. . QS1
B ° ż  y c z k i  n a  r e a l n o ś c i  wynosiły u 981 
8tr°" z końcem 1885 r. 5.759.265 złr., w 1886 
[ "dzielono nowych pożyczek 84 stronom w kwo- 
®Ie 591.650 złr. Z tego spłaciło ratami i umo- 

71 stron 4 3 7  209 złr., zostaje na realności
stron 5.913.706 złr. . =■,

P o ż y c z k i  d l a  g m i n  i p o w i a t  o w wy
b iły  u 81 stron z końcem 1885 r. 1*2.832  

i„r-’ w roku 1886 udzielono nowych pożyczek 
bronom w kwocie 200.600 złr. Z tego spła

ty ratami i umorzyły dwie strony 51.107 złr. 
°8taje stan pożyczek dla gmin i powiatów u 89 

stron 872.324 złr.
, “ o ż y  c z k i  d l a  T o w a r z y s t w a  z a l i c z _

ł e go wynosiły u 42 stron z końcem 1885 
J82? 535 złr.; w roku 1886 udzielono d i 

w 6^7. Z tego spłaciły ratami i umorzyły dwie 
°°y. #8.971 złr., zosżaj* «tan tychże 11 

6t‘^  312.201 złr. ’ 
l o g ^ k s l e  e s k o n t o w a n  i wynosiły z końcem 
7 * * 478.480 złr., w r. 1S86 sskontowano

• 43 9 2 j złr., a ściągnięto 6.886.452  złr. zosta
je na wekslach 2, ^ 5,949 rfr.

i c z k i  na  z a s t a w  papierów wartośeio 
y°h wynosiły z końcem 1885 roku 49.449 złr., 

j  roku 1886 udzielono nowych zaliczek 21.195 
*"•> a ściągnięto *7.381 złr., zostaje stan tychże 
4 3.263 złr

P o j e d y n c z e  f u n d u s z e  osobno admini- 
"rewane wk się przedstawiają: fundusz rezerwo
wy 1-656.585 złr. 30 centów, fundusz emerytury 
^04.231 złr. 54 cnt., fundaeya pamiątkowa gali
cyjskiej kasy oszczędności 300,032 złr. 91 cnt.. 
Iu"dui,z stypendyiny dla dzieci urzędników gali
cyjskiej Kasy oszczędności 7178 złr. 30 centów, 
undacyji nagród dla sług 10 087 złr. 4 7  c., de- 

"°zyU kaueyi i obce 9367 złr. 5 3  C- 
C z y s t y  z y s k  za r. 1 8 8 6 — 83.388 złr. Dy- 

^poya postawiła następujące wnioski: a) prze- 
. yżkę z funduszu rezerwowego 30% wydziela się 

Przeznacza na cele dobroczynne; prze wyżka ta 
"ynosi 12.913 złr. 65 et.; b) 5.000 złr. udziela 

Dyrekcyi do dyspozycyi, a 1 . 0 0 0  złr. na za- 
P°toog dla wdów i sierót po urzędnikach Towa- 
e -J8tw a; c) 2 .0 0 0  złr. przyznaje się najmłodszej

śp. Rom. Decykiewicza, długoletniego ko
larza rządowego Towarzystwa; d) 7.300 złr.

8'  ̂ Qa remu"eracyę dla urzędników i 
e) resztę z czystego zysku, 

O złr.. przydziela się do funduszu pamiątko-

uchwalono bez dyskusyi co następuje: 1) poleca 
się Dyrekcyi, aby dotychczasowy gmach Kasy 
oszczędności sprzedała, jednak nie za cenę niższą 
jak 131.773 złr.; 2) poleca się Dyrekcyi, by za 
60.000 złr. zakupiła od gminy m. Lwowa grunt, 
na którym się obecnie mieści hotel A ngielski; 
3 ) aby rozpisała konkurs architektów na plany 
pod budowę nowego gmachu dla Kasy oszczę
dności; 4) przeznacza się 400.000 na rzecz wy
budowania gmachu dla szkuty i muzeum prze
mysłowego.

Ożywiona rozprawa wszczęła się co do rozdzia
łu kwoty 7.080 złr. na cele dobroczynne. Prezy
dent prokuratoryi skarbu, radca Podlewski , do
magał się podwyższenia subweneyi dla dobro
czynnych instytucyj: „Przytuliska sierót pod 0 - 
pieką św. Józefa" i dla „Zakładu św. Teresy1*, a 
wnosił natomiast umniejszenie Ekonomkom o 1 0 0  
złr. i odmówienie 200 złr. na wydawnictwo K o 
smosu. P. Gubrynowicz popierał udzielenie sub- 
wencyi Kosmosowi, a wniósł natomiast odmówie
nie zapomogi „Gwiaździe" i „Domowi opieki dla

8

sług". P. B. Augustynowicz bronił „Gwiazdy" 
proponował przyjęcie en bloc wniosków Dyrekcyi. 
Przy głosowaniu utrzymał się wniosek radcy Po- 
dlewskiego o podwyższenie dwom zakładom sio 
rót i zmniejszenie dotacji Ekonomkóm o 100 złr,, 
jako też wnioski p. Gubrynowicza o nieudziele- 
me subweneyi „Gwiaździe" i „Domowi opieki 
dla sług". Wniosek p. Onyszkiewicza o subwen- 
cyę dla Tow. akademickiego „Bratniej pomocy" 
a zmniejszenie jej dla Tow. muzycznego odrzu 
cono.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura Jcorespon lencyjnego.)

Wiedeń, 29 marca. Na posiedzeniu a u str y a -  
c k i e j  d e p u t a c y i  do o z n a c z e n i a  k w o t  
itóre się odbyło wc czwartek dnia 24 marca, 
irzedłożył sprawozdawca J a w o r s k i  projekt 
n u n e y u m ,  które deputaey-a ma przesłać depu
tacyi węgierskiej. Deputacya austryacka dziękuje 

tem nuneyum deputacyi węgierskiej za to, że 
zrobiła pierwszy krok eelem osiągnięcia porozu
mienia; deputacya austryacka podziela zdanie, że 
okoliczność ta nie stworzy w żadnej mierze pre
cedensu. Byłaby ona chętnie uczyniła pierwszy 
krok ze swej strony, gdyby była w stanie pier
wej ukończyć swe rachunki lub też gdyby miała 
występować, podobnie jak deputacya węgierska, 
ze szezególnemi żądaniami. Deputacya uznaje, że 
zasady, które kierowały deputacyą węgierską przy 
obliczaniu kwoty, składanej na wydatki wspólne, 
są te same, których się deputacya węgierska w 
poprzednich wypadkach trzymała i które obecnie 
mają obowiązujące znaczenie, natomiast nie zga
dza się deputacya austryacka z twierdzeniem, iż 
w Doprzednich wypadkach zgadzała się ze swej 
strony na powyższe zasady, gdyż porozumienie 
osiągnięte wówczas tylko co do przeciągu czasu, 
przez który przepisy o stosunku kwol mają obo
wiązywać, nie zaś co do zasady na jakiej te kwo
ty obliczać należy. Ostateczny układ w r. 1867 
nastąpił wSKUtek „mpromisu, a układy « roku 
1877 usiały zen-aue zanim osiągnięto jakikol
wiek rezultat.

Deputacya powołuje się na nuneya z 14 września

Przecho-

Poczb 108 wszystkie bez dyskusyi uchwalono, 
sPrawm j ZSfoniadzenie przyjęło do wiadomości 
dzi^ . anie syndyka, komisyi rewizyjnej wy- 
lntor“ 1 Towarzystwa unoszącej uznanie i abso- 

^yutn dla Dyrekcyi i wydziału, 
ści • sPraw‘e sprzedaży realności, w której mie- 
5  , Sl? obecnie Kasa, i kupna gruntu od miasta, 

°wy nowego gmachu i fundacyi pamiątkowej

1867 roku i z 30 czerwca 1877 roku ,i wyraża 
ubolewanie z powodu, że dotychczas nie udało 
się ułożyć wspólnej podstawy do obliczania kwot 
i usunąć przez to raz na zawsze cały szereg 
wiecznie powtarzających się kwestyi spornych.

Deputacya austryacka zastanawia się przede- 
wszystkiem nad sprawa praecipuum za Pograni
cze Wojskowe. Nie może ona dać odpowiedzi na 
tyczące się tej sprawy zapytania komisyi węgier
skiej, pośi ida ona bowiem jedynie mandat óo 
ułożenia się o nieistniejący dotychczas stosunek 
kwot na wspólne cele przeznaczonych. Mandat 
ton nadany jej w pewnym ściśle określonym ce
lu, wyklucza wszystkie inne czynności. Przekro
czenie powierzonego zakresu działania byłoby 
bezprawnym krokiem i mogłoby ze strony Bady 
państwa, która jest w tym wypadku mocodawcą
wywołać krytykę i naganę.

Jasne i dokładne prawidła, wytknięte dla usta 
wodawczego zakresu działania, nie pozwalają de- 
putaeyi jako takiej odpowiedzieć na wyżej wspo
mniane wezwanie. Podczas układów w r. 1877 
wyjaśniono ze strony austryackiej prawną stronę 
tej kwestyi, a ze strony węgiergkiej nie otrzyma
no wówczas zaprzeczenia. Deputacya przytacza 
ustępy z nuneyów z d. 14 i 3 0  czerwca 1877, 
które objaśniają ten punkt, a z któremi ona się 
i dzisiaj w zupełności zgadza. Ustępy te dadzą 
się streścić w następujący sposób:

Deputacya wybrana przez Radę państwa miała 
zawsze i ma to przekonanie, że ugoda zawarta 
w roku 1872 co do udziału w wydatkach wspól
nych, spowodowanego przejściem Pogranicza pod 
zarząd cywilny, nie powinna zależeć od każdocza- 
sowego, prawnie obowiązującego stosunku kw ot; 
jest ona nadto przekonaną, że zastrzeżone prae
cipuum polega bezpośrednio na zawarciu układu, 
i że wskutek tego powstaje między dwiema po

łowami monarchii traktat który zmienić można 
nie w ten sp.sób, w jaki zmieniają się usuwy,

?  7. ’ w jaki z“ ienia się traktaty 1 Prawa
z traktatów wynikłe.

Deputacya musi zatem i teraz wytrwać w prze
konaniu, że według istniejącej umowy nie ® ożtna 
przy nowem obliczeniu kwot brać dwuprocento- 
wego praecipuum pod u w ss6

Sprawozdanie dap. Jaworsk:ego stwierdza dalej, 
że Rada państwa zawotow- h  najchętniej w r. 
1871 projekt rządowy w sprawie układu z W ę
grami o zaprowadzenie rządów cywilnych na 
Pograniczu.

Deputacya przyznaje, że prawnopolityczne sta
nowisko Pogranicza i przynależność jego do 
Węgier nie podlega wątpliwości. Nie może ona 
jednak zrozumieć, dlaczego ugoda finansowa ma 
wpływać na to prawnopolityczne stanowisko 
i dlaczego wobec przynależności Pogranicza do 
Węgier istniejący dziś układ nie mógłby i nadal 
istnieć. 0

Sprawozdanie przytacza słowa deputacyi wę
gierskiej, która utrzymuje, bez względu na ró
wnoczesne obniżenie przypadającej na Pogranicze 
kwoty z 2  prc. na 0  8  prc. ogólne; sumy wspól
nych wydatków, że główny nacisk kładzie ona 
nie na finansową, lecz na polityczną stronę tej 
kw estyi, gdyż zależy jej na usunięciu ostatnich 
ślauów wyjątkowego stanu Pograuicza.

Droga do tego celu — mówi sprawozdanie 
me jest ani nieznaną ani zamkniętą. Nie jest 
to jednak ta droga, którą deputacya węgierska 
proponuje.

Wiedeń, 29  marca. (Ciąg dalszy).

eoZ%don aaustryackieg°o p o d L  
w y eh  i do  p o d a tk u  k u Dn Z l08° ‘
s try ack a  w y raża  sw oje J f oD0Weg0’ d ep u ta c y a  au- 

qt.i u ' j 1 Qiew *ruszone p rzekonan ie , 
że a n i dochód  j  k u p o n ó w , *ni p o d a tek  od w y
g ra n y c h  w ogolę  -  a  n  e teraz ^ y , ko _  n ie  p J .
winny należeć do raghunku kwotowego, dlatego 
deputacya zmuszoną j est J ^ ^ d z  się przeciw 
temu , jakoby opuszczi me t ełl podatków w ra
chunku ra.ało uchodzić a f j mpensate « j  części, 
która dotychczas przypadaja z Pogranicza woj
skowego. O tem wobec stanowiska deputacyi au
stryackiej, zajętego zwłaszcza w tej sprawie, na
wet muwy byc nie może a  ffdvby *  -gólności
mogła bi “ a 0 i ak'ej kompensacie, wówczas 
am dochód kuponowy, ani datek od wygra
n ych , pomijany w rachunku n  podstawie obo
wiązującego prawa, nie moua byc przedmiotem 
dotyczących k o m p e n sa c y jn i uk{adów.

Nim się przystąpi do obliczenia stosunku kwo
towego, deputacya musi przedewszystkiem oświad
czyć , ze podług jej przekonania i podług wsze
lakiego a scisle rzeczowego 8D0 0[1U obliczania 
kwota dotychczasowa nie odpowiada wcale sto
sunkom ekonomicznym i J ansowyu Austryi .
w /m T n a n ? 1 1 Szk',JS austryackiej poło-

Wynika to jasno ze sposobu, w jakim rozwija
ją się po obu stronach podatki oezpośrednie, 
które w Austryi już w r. 1 8 77 byłj tak wyso
kie, iż odtąd tylko nieznacznie dały się uzupeł
nić, ale podwyższonemi być nie mogły- podczas 
gdy na v» u kret g oolicsonyni zapro
wadzono nowe podatki w łącznym dochodem 
w wysokości 140 milionów.

Zasady, podnoszonej przy tej okoliczności, aby 
wszystkie nowe podatki wyłączyć z obrachunku, 
nie można bynajmn;ej usprawiedliwić, tem mniej 
że podatki, zaprowadzone właśnie w ostatniem 
dziesięcioleciu dają najlepszą miarę wzrostu zdol
ności podatkowej.

Obliczenie deputacyi austryackiej, ułożone dla 
wymiarkowania stosunku kwotowego, podług za
łączonych tablic jest następujące:

Dochód z wszystkich bezpośrednich i pośle
dnich opłat w okresie od 1876 do 1885 wyno
sił w Przedlitawii 2.287,944.980 złr., a więc
średnio corocznie 228.794.498 złr.; w Węgrzech 
zaś wynosił 1 .1 8 8 ,6 4 8 .9 8 3  złr., a więc przecię
tnie corocznie po 118.864-898 złr., co wyraźnie 
procentowo daje dla Austryi 81 prc., dla Wę
gier 34*19 prc, . .

Chociaż deputacya ausiryaeka przy swem 0- 
bliezaniu i w tym razie wzięła za podstawę dla 
wyrachowania stosunku po-

c^sa^ r k W o V 7 ^ t ^ ^ o d w f ż a z y ć % t ó . Cho' ^ ^ u c z y n i e n i e  za różne ataki sk.Ajnycb stron-

datkową podług miary opłat bezpośrednich mi
mo to nie chce bynajmniej P^esądzać możności

znalezienia podstawy ’nnej! m „hu^^SL i1 
cej odpowiadającej stosun ę

dwa procenta.
2) Także i deputacya austryacka wyłącza te 

rodzaje podatków, które ty  i ko w jednej ]ub 
drugiej części państwa obowiązują — ale nie 
może tej zasady przyjąć przy pożycyi: „ogólny 
dodatek do podatku dochodowego, tudzież przy 
pozycyi siedmioprocentowego, w latach 1883 i 
1884 dokonanego podwyższenia podatku od ka
pitałów, umieszczonych w zakładach pieniężnych. 
Po uzasadnieniu tego zapatrywania, następuje 
ustęp:

3) Austryacka deputacya w swem zestawieniu 
podatków pośrednich, które po stronie austria
ckiej zaliczyć należy, postępując według zasady 
iż wyłączyć należy te pośrednie opłaty, które w 
obu częściach monarchii nie według równych 
zasad są pobierane, albo nierównie obie części 
obciążają — wyłączyła dochód z myt., cechowni- 
ctwa, podatek konsumcyjny, tudzież podatek od 
piwa i wina, w ezem weszła w ślad poprzeduich 
deputacyj, których zapatrywanie, w nuneya- h 
z 1 4  września i 30 lipca 1877 uzasadnione, nie
stety przez Węgry nie zostało uznane.

4 ) Przyjmując zasadę, że przy pośrednich po
datkach potrącić należy sumy, które uważane by ć 
muszą jako zwroty, deputacya austryacka potrą
ciła wypłaeoue zwroty podatku od cukru i wód
ki, od drugiego półrocza 1878 począwszy. Od 
tego terminu zmieniony stosunek obciążenia sto
suje się dla każdej gałęzi podatku do tak zwa
nego klucza produkcyi, a zwroty w każdej po
łowie monarchii ostatecznie spadają na podatek 
od cukru i wódki. Z natury rzeczy zatem wyni
ka, że restytucye w tych gałęziach podatku mu 
szą być uważane jako zmniejszanie dochodu, tak 
samo jak przy zwrocie opłat, i dla tego też 
potrącenie tem bardziej jest uzasadnione, że 
według „klucza" któremu custryaeka deputacya 
w r. 1878 się sprzeciwiała, węgierska połewn. 
monarchii od r. 1878 orrzymała około 37 mi
lionów zwrotów więcej z kas austryackich

Austryacka deputacya przeto proponuje: 1) Sto 
sownie do obowiązującego, a przedmiotem roz
praw nie będącego układu eo do skutków przy
łączenia Pogranicza wojskowego, należy z coro
cznej sumy wydatków na sprawy wspólne potrą
cić przedewszystkiem 2  prc., które spadną na 
skarb węgierski. 2) Czyste dochody z cła uznane 
zostają jako dochód wspólny. Z dochodów tych 
należy ryczałty zarządu cłowego w obecnych, 
stale oznaczonych rocznych kwotach opłacać. — 
3) Do opędzenia niepokrytych przez to kosztów 
spraw wspólnych przyczynia się Austrya w sto
sunku 6 6  prc. Węgry 34 prc. 4) Postanowienia 
te obowiązują na przeciąg 1 0  lat od 1 stycznia 
1888 do ostatniego grudnia 1897.

Wiedeń, 29 marca. (Posiedzenie Izby posel
skiej). Minister handlu zażądał kredytu dodatko
wego w ilości 300.000 złr. na konieczne ze 
względów ruchu rozszerzenie staeyi kolejowych. 
Otto Polak interpelował ministra skarbu w spra
wie podatku od cukru, wezwał rząd do wyłu- 
szczenia motywów jego polityki w sprawie opo
datkowania cukru i do dania takich objaśnień,

n ictw , aje wobec tych ataków daje im większą 
ooronę powagi, działającej skutecznie, z naciekiem 
1 T r u j ą c e .
ozenia i  ^ res*« i Deutsche- Ztg pojmnją odzna
k i  o t  „ Jakc manifestacje p o d  a d r e s e m

Wiedeń0 to *  B a d y  wystosowaną.
I/ba Danów n mar®a- (Posiedzenie Izby panów).
końca k w ie t l r ^ o k r y d o lz  aż do
padającej w 52 T
uzbrojenie, wreszcie projekt do ustawj iabez- 
piecząiąeej podmorską linię telegraficzna w dru 
giem 1 trzeeiem czytaniu. Prezydenr. n,7£rgiem 1 trzeeiem czytaniu. Prezydeur przyrzeka na 
żądanie Schmerlinga zamieścić wniosek tegoż w 
sprawie językowej na porządku dziennym pier
wszego posiedzenia po leryaeh wielkanocnych.— 
Następne posiedzenie nie zostało oznaczone.

Bud? Peszt, 29 marca. W Iznie poselskiej mi
nister obrony krajowej odpowiedział dziś na in
terpelację p. M eszlenyi, odwołał się w tej spra
wie przedewszystkiem do insi.ukcyi o eizam i- 
nach oficerskich która tylko wymaga, aby 0 - 
chotnicy władali do matecznie jeżykiem niam W  
kim dla użytku służbowego; zresztą dozwolonem  
jest używanie języka rodzinnego. Następnie za
cytował rozporządzenie m mstra wojny , podług  
którego regulamina mogą oyć przetłumaczone na 

język pułkowy, a następnie mogą być uży
wane w szkołach wojskowych. Więcej przychyl
nego postępowania nie można już sobie życzyć.

I w obronie krajowej żąda się również znajo
mości języka niemieckiego do pewnego stopnia, 
bo obrona krajowa powołaną jest przecież dzia
łać ewentualnie razem z armią wspólną.

W dalszym toku zaznacza minister, iż nie po
wiedział nigdy, jakoby nie było człowieka wy
kształconego, któryby nie umiał po niem iecku, 
ani też, jakoby język niemiecki był jodyjym wę
złem wspólnej armii. Przed nieprzyjacielem nie 
można porozumiewać się wyłącznie sygnałami.

Co do pytania, czy minister gotów jest przy
dzielić ochotników, nie umiejących po niemiec
ku do obrony krajowej, odpowiada minister prze
cząco , bo ustawa przepisuj e , że tylko ci, kiórzy 
spuszczają się na wynik losowania, bywają przy
dzieleni według losu do armii lub do obrony kra
jowej,
Miniser kończy uwagą, w której wypowiada prze
konanie, że poruszona w interpelacyi ustawu s łu 
żyłaby raczej do upozorowania wygody dla in te
resowanych, od których i tak mało się żąda. niż 
dla pożytku armii i ojczyzny. (Rzęsiste cklacki). 
Odpowiedź tę przyjęto przeważającą większością 
do wiadomości.

Wiedsń, 29 marca. Rumuńska para królewska 
jrzybyła tu dziś rano, powitana na dworcu ko- 
ei przez cesarza, ambasadę rumuńską i deleea- 

rumuńskich do traktatu handlowego. Po
kró

uu o wy- 
j choćby!1'
iolrf Knn_ S

których możnaby wnosić w przybliżeniu 
kości podatku od cukru w najbliższej 

kampanii. Zwrócony z Izby panów projekt ban
kowy przekazany został komisyi ugodowej do 
ustnego sprawozdania. Ustawa o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek choroby przyjęta znstflła 
w trzeeiem czytaniu, poczem rozpoczęła sie 
prawa szczegółowa nad ustawą o zabezpieezeniu 
wdow 1 sierót po wojskowych. «czeniu

Wiedeń,- 29 marca. Wszystkie dziennit- 
yą wysokie polityczni S ą c z e n i. S *  ° ee' 
dzisiejszym urzędowym dzienniku n S ^  'g° 

nistrom orderów. nadania mi-
Fremdenblatt pisze: Odznaczenia te ni  ̂

szczają innego tlomaczenia, jak tylkn £  * pu* 
sarz, przejęty zaufaniem do całego mini,U CG' 
chciał temu dać wyraz. Oznaki ł ftot- rstwa
korony będą przez ludność i n ^ J  Ze ,strony
uznane jako dowód , że

mają
w

gab nefPrZeZ uParlan»ent gabinet -  ehoeiaższczególne jego postanowienia bvłv n; oeiaż Po- 
wane — chronił j e d n o ś ć  p a ń s t J ■ atłak°'narfat.OTlL nH W a I intftPARpaństwa od wszelkiej szkody, zachował 
towy charakter swej administraeyi 

Presse: Odznaczenie Taaffe g 0  mieśei w 
wyraz zaufania do jego słsremn w
państwa i interesie państwa ’ °Partego 1

interes 
przedmio

w
narehii.

Skutkiem tego 
i , . 0  następujące »o-

1. Podatki bezpośre 00dług dochodu czyste- 
chudu brutto, pośredni , outacyaCh ; przy tem
g o , jak w dawniejszych P ktUj i e czy to do-
deputacya wychodzi z t e r  9 weźmje się za pod
chód surowy czy też czy ^  niezna_
stawę obliczenia, różnica ty wywiera wpływ
czną, iż to na wysokoso ff?gierBka przyjęł a
nadzwyczaj mały. DenutaCy rowego za punkt 
wprawdzie całą s u m ę  dochodu 8 ,S  ^  
wyjścia do swego obliczenia, , .
prowadziła tej zasady konsekwentme, g y P 
biła wiele wyjątków, które bynajmniej me są u-

sobie
państwa i interesie państwa'*“nflt«,arieg0- na idei 
nych ministrów wyrażono „hai b a n ie m  in-

I .  - m is t e J w ?  S s  ,f 0‘
mi stronmezemi, i jest niezależnym PT  pr!ida- 
ków chwili. em °d  przypad-

-N. W . Tagblatt wskazui^r* na 4 
mentarne, twierdzi, że „ d ™ .^ J _ ° Sllnki Parla-

tow
przeglądzie honorowej kompanii odjechała 
lewska para wraz z cesarzem do bu -̂ru

Buda-Peszt, 29 marca. Izba magnatów nie 
przyjęła 27 głosami przeciw 25 wnijsku komi
syi o zezwoleniu na śi-.iganie sądowe BatthyaniYgu 
za przekroczenie pojedynkowa.

Petersburg, 29 marca. Przybył tu Katkow. 
Berlin, 29 marca. Cesarz przebył dzień wczo- 

ajszy przeważnie nie w łóżku. Ostatniej nocy 
spał dobrze.

Berlin, 29 marca. Parlament niemiecki uehwa- 
lwszy etat, wybrał dotychczasowe prezydynm de

finitywnie na cały przeciąg obecnej saąjrL Przy
szłe posiedzenie naznaczone na 19 Kwietnia.

Berlin, 29 marca. Cesarz wysłuchał wczoraj 
prawozdania sekretarza Wilmowskiego.

Paryi, 29 marca. Komisya budżetowa odrzu
ciła kredyta dodatkowe 14 głosami przeciw 5.

Madryt 29 marca. W Izbie oświadczył Castil- 
ło że rząd sądzi, i i  zna już plany i środki spi
skowców i posiada dostateczne środki do utrzy
mania porządku. Przywódcy opozycyt zapewnili 
rząd o bezwzględnem swem poparciu w sprawie 
utrzymania porządku.

Madryt, 29 marca. Uwięzienia w Barcelome 
i Se wilii odbyły się skutkiem wykrycia prok a- 
maeyi rewolucyjnych, przyssanych wielu o 
a przeznaczenych do rozdania w wojsku-

Uwięzienia w Madrycie samym ff/ ni" ' y zotn 
krycia rzeczywistego spisku przeciw 
i kapitanowi generalnemu. Spiskowi nu 
we bomby, aby zburzyć gmachy Pu, w

Sofia, 29 marca. Pogłoski o zabu^ ! zieniach 
rozmaitych i punktach Bułgaryi i o u ?

mo-

jak jasny promień światła działać na ,  po1willuy. 
sunki polityczne. zawiłe sto-

E xtrabla tt: W odznaczeniu szefa o-ah; 4 

? S i l ° “0w nie. P°łoży* nacisk na zgodę U
   ości aus

stawmny, jest p r z T Ł ^ f  Z  a_Bfuf e 6  0 po- 
wnem 
n a j e

z programem p o j e d n a n i a  7 * swoję
to 1

Jest przez niego od lal K ■ l

t ? S em rro*i0,n j ' d "
odznaczonym ministrom* h * “ “

1 °
nie mają żadnej podstawy. . w w - _

Stoiłow me uia żadnej urzędowej m y 
dniu. Pobyt jego w Wiedniu potrwa 
dziesięć, a odnosi się wyłącznie do sp
watuych. . „.leżących

Sofia, 29 marca. Z w inuwajS^w^^ oćmiu 
do zamordowania dwu 
skazano na śm ierć, piętnastu 
a trzynastu uwolniono.

winowajców, _
o o J t .  w D u W g J , iM 1 6

K r a k ó w ,  d u ł a  2 9 /3 . 
t;tt, , **** bteiąeego kuponu,
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R Ą ł  n „ „ - .  „ 1 0 0
K„ a i i * u y 100

* Liety sast. Banku krajów. ,  „ 100 
2 *  Listy zast. banku hipot gal. „ „ loo  
My Obligacje indemn. galio- *a i. loo  m. k. 
k '* % Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 

Obug. koaraa, Banku kraj. u  *lr. 100

94 -  
108 50 

96 10 
99 26 
96 60 
92 75
98 76 

100 20

101 -

99 — 
100 26
98 —

63 -  
10 14

103 - -
95 0

104 75
97 20 

100 26
96 S0
98 60
99 60 

100 80

102  ~  

100 — 
101 6«| 

96

ICO 10
98 76 
96 -  
% 25
99 -  

108 76
94 60

5 % Listy zastawne z r. 1869 
4% Listy likwidacyjne . .
6 % Lisr zast. Warszawy^. Łm.
5 % i •
5% i »
5% w i

280 — 
100 60 
99 60
96 60
97 Sb 
99 76

106 -  
»6 6u

W a r s z a w a *  a u l a  * 8 /3 .
bez bieżącego kuponu.

płaca

a.
ni.
rv.

za rubli 100
» . 100
- n 100. „ 100. , 100
„ „ 100

W iedeń , d n i a  2 8 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
(5% Beuuauztr.papierowaabl6#/ .z a « r .l0 0

t l  ■ ■ S ? * .  • - ' V ,  1S
k  : : ! S : » i  :

.  ,  1864 bez % »
,  1864 be* % •

100
100
100
100

Żądają
OBLIGACYE: LNDEMNIZACYJNE-

.a . i i .s i» > “ "‘- ‘ -5% Obi. ind. ab 10%esc.
101 1b|B% n n .  10% ,  Buków. -

94 7 0 .  . . 7% „ Sicdm.
99 U 5% , . „ 7% . Wggier.

100
100

104 60 
104 -  
104 bO

106 25 
106 -  
106 ~

104 60;i0h 60 5

80 8580 70
81 80;

113 60 113 70
97 40 97 6u

98 40j KÓŻNE INNE POŻYCZKI-

40 S *  U . ,  * m  -  ■
6 % Pożyezka .  * W  * *
3% Serbska poż pr. po 1J0 hau-. ^
0% Losy Tureckie pi-. *ou *

l is t y  z a st a w n e .

{**/«% Bank krajowy „ S C  * lęol

nie tylko tym 
z najwyższej strony

® b lig a c y e  PIEPW8ZEŃSTWA KOLEI. I '

i ?  - - 100 “

O d p o w ie d z ia ln i  

l a d e u s z  ,  .
TTT y rł<r Z * * " *W y d a w c a :

5 *  %^ar' ^  Em- 1 1881 300
4 ?  f ° 8Zypk' -Bugum „ 200 
*% Lw.-Czer. z 1884 1

116 60:116 _ 

T i - T  ~
16 n  16

p 100 ’ , 100 
100

4% I w  r "'1 * 188f  300 *• 10% ża 100
4 i  * 1884 na 300 rir. „ 10C
Kc o? j°^a w słocie. ,  200 „ „ loo!

Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
600 fr. u , sztukę 1
200 cłr. ca złr 100

100 50'101 —

rnK *  Uomb. (Sndb.) . 
'0}5% Prcm.-Łnp. I. Em.
1^5% Nordosty . . T a

126 50 
192 80 
184 — 
165 bo 
164 0C

127 
133 30 
184 10
16b _
165 —

99 60(100 26 4 %

OBLIGACJE KOBONY WĘGIEB®^JEJ 
5 % *łow na 1000 rir. . »
6 % Obi w n S ierowa • • ■ • • ’ ino
Pożywka prem * 1876 w rf- l 0 ^ 08®-r  Pr™, węg. po 100  rir. ,  ,  100

60 _ _ .  100
I.)

101 76 
88 86 

144 50 
120 80 
104 50 

W! 194 60

102 96 
89 ~  

116 60 
121 20 
106 —

6 % "Banku h ip o te c z n e g o  gslio .

5 *  .
ZakŁ krei a.V Kwk- J j j

6 %
6 %
7% . . » • * 86-1 

3% B

4 W  Tow" kr 
5% Banku anstro-w^ er,kie#0

4*6^ * * *
70̂ 4% Bulki Li?- ^

100
100
rlQ(
100
100
100

60

101 
9b 76

■  Nordosty . . na 300 
u% Moraw».-Scl. C.-B. 300

97 BO

104 _  
99 BO

“ 1  r« l «  r  

>o a ssaa 2$k3

100
100

L O S Y .  
Budap. lo»y Bazylika . na
Kred. dla handlu i preem.
Kia
4% Ton egl.D nn.ab 10%

6 cłr. w. *•
10C - *■

100 50 
82 20 
89 25 

124 25 
99 26 

166 “  
99 *599

8* Ł * -  S ue. Bauk hipoteczny . ,  
kredytowy krakowski

$  \  AKCIE KOLEJOWE.
gt t0.— Alfdld-Fiuuiu....................
i « "  188a Ferdynanda Północn.

10- ,rYanoinka Jócefa 
10-Bf- .Karol? Ludwika . ’

7  7 fi 13;8VjUwowsko-Czerniow.-jM,y .
W 60  79* K»8zyoko-Bogumińgkie . .
4 4  2  ̂ 9 50 Rudolfa . . . . . . .

114 25 9 ‘94 l8 icdiniogrod7.hift . . . .
17 — IT-|8 taatsei8enbahu . . . .

, 47 7b 8 lr.lLombardy iSudbann) . .
14 B0;I8'2ó|2agiuga na Dunąjs 

9 301 
22 - !

Oitał.

6 ”  P" 61
18-60 aU« em-

26-Hj [JjS^wasier8kie

ary

Krakowskie
Ofner (miasta Budy) ■ •

(Czerwonego Krzyża as n 
■ n w96-

100 11 "ui 3ó;R u d *lfa .........................•
100 i o!! TT. ' 9 75 Stanisła wourzkiąU
ICO
100
łOO
100

10 70|4l/»%
102  d * 0 1 5 °i4 ^7°|1°3 -  .}
3  251 98 86;ł  o 25 jq4

Tryestyńzkie

40
100

20
40
iJ
f

10
20

100
60

f  60

4t 76 
118 76 
lo  60 
47 26
14 26 

9 10 
w. a.j 21 -  
w. a. 27 26 
m. k.;137 10 
w. a.: 68 —

w. 
w. 
w. a. 
u. a. 
w.

na 2 0 0  zł
191 „ 
160 „ 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
200 „ 
200 .

107 26 
96 76 

284 10

107 76 
96 21 

284 60
2PJ 75,298 26 
241 60 242 —
83 J — '8 8 8  -  
219 21 219 60
286 -

na 200 sl.
„1060 „ „ 200 „ , 210 
,  200 
.  2C0 
„ 200 
„ 200 
,  200 , 200 
.  600

288 -

181 76 
2S7S—

182 *b 
łC:8 -

RA '203 50
202 60 202 76

„ 1**6 
146 25 
186 -  
179 -

W A L U T Y .
■ istwt—(Dukaty pełne ważne

łan *~|20-to Fraukówki  ...........................   -
ido — (2 0 -to M r ó w k i .............................   •
69 — JpBMmperyzly roa. psin# ważne ,  «

Futy Mtorifbę,  ........................   •

241 76 242
«  86i ““

ic i —

226 —
144 60 
186 60
180 -

6 02 
10 12 
x2 i>4 
10 42 
12 75 
60 -  

112 25

87 25 
1890 —

6 (4 
10 L* 
1? b€ 
10 44
12 8q
5o lO

a *  6
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oraz w s z y s t k i e  d z i e n u i k i  m i e j s c o w e  
można p r e n n m e r o w a ć  i nabywać w poje- 

dynozyoh numoraoh w handlu
ZENONA SKALSKIEGO, Sukiennice, 29,

tamże są na składzie najlepsze 
G i lz y  d o  p a p i e r o s ó w

z fabryki Z. Bogóoklego. 582 1 3

A k a d e m i k
poszukuje korepytycyi do jednego lub dwóch 
chłopczyków za mieszkanie z opałem i usługą.

Oferty uprasza się układać pod literami D .  
B .  w Administracyi „N. Reformy '. 57S 1 3

kamienica dwu-piętrowa
z oficyną, stajnią, wozownią, ogrodem 
p rz y  u l. K a rm e lic k ie j j e » t  d o  s p w e -
J a d i a .  W iadom ość u A dm in istra tora  
5g l k a m ie n ic y  ul. S m o leń sk , 21. 1 3

Cd
> *

C ‘
c c
K I
i ?

£

_Cd

A
Cd
E

■
N

SCd
N

P o s z u k u j e  p o s a d y  Admnistra 
tora lub sam oistnego Rządcy p tz y  

d u żeo i g o sp o d a rs tw  e e z ło w u k  zd rów , 
e n e rg ic z n y , posi :d a jący  k i lk u n a s to le tn ią  
p ra k ty k ę  g o sp o d arsk ą . K au cy ę  złożyć m o 
że o d p o w ie d n ią  p .w o łan iu  — Ł a sk a w e  
z g ło szen ia  p o d  !it. S . I> . p o ste  re s ta n te  

3 X o g f I a n y .  587 1 15

Moralnie wychowany c h ł o p i e c  w wieku 
13—15 lat, znajdzie umieszczenie jako

praktykant
w handlu E, Rozwadowskiego w Limanowy.

W  tymże h in  1-u są do sprzedania :
1 1 5 0  s z t o k  b e c z e k  od 50 do 250 li

trów objętos'ei, z Cognaeu, araku i w iu*, wszy
stkie w bardzo dobrym stanie.

2. B i l a r d  z  ł o ż a m i .
3. 1 2  s z t u k  ładnie prowadzonych , 0—4" 

lat starych, dużych o l e a n d r ó w .  586 1 3

s k ł a d

kolorowych pieców
w  sk ła d z ie  

wyrobów kamiennych i materya- 
łów budowlanych

Adolfa Hochstima

R e a l n o ś ć  w  G o r l i c a c h
.  Ł .  k .  2 8 5  i  4 4 0 ,  składająca się :

*  « o n  i m u r o w a n e g o ,  obejmujący magiel konny płócien, sklepy i mieszkania;
* h 0 ***11 m i , r o w a n e g ©  w roku 1875 o 7 pokojach i 2 kuchniach i t. d.; 
z  .O d r e w n i a n e g o ,  mieszczącego farbownię płócien, mieszkania i zabudowa

nia gospodarcze;
x  o g r o d u  o w o c o w e g o  i  w a r z y w n e g o  i  *  p o d w o r c a ;  z powodu swego 
połozeiia przy samym zbiegu gościńców, w miejscu ze wszech stron otwartem i dos d- 
pnem i w pobliżu rzeki, także do urządzeń przemysłowych i fabrycznyoh bardzo dogodna

j e s t  d.o  s p r z e d a n i a
pod warunkami nader przystępnem i, które oznajmi właściciel na listy frankowane pod

adresem E .  S . w  Ż y w c a .  576 1 8

t  W a ż a i e  !

8 K Ł A D  W ł ^ B Ł I U j  

JOZEFA PRZYIMSEIEGO
p r z y  v i l l c y  M I K o ł a j s K l e j ,  4

poleca na nadchodzące Święta wszelkiego rodzaju

W ĘDLINY, SZYNKI, KIEŁBASY, GŁOW IZNY i t. p.,
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .  5 7  1

-€ X II________________
L E C Z E N IE  G Ł U C H O T Y
SZTU CZN E B ĘB E N K I dyplom ow ane, N IC H O L S O N A  leczą albo  P f* g  

Inoezą ulgę w  G ŁU CHO CIE z zak le jby  przyczyny n ic  pochodziła.^  
tym  przyrządom  otrzym ano najb ard z ie j zadziw iające p rzyk łady  w \ za ro  
n ia . Posy łając 25 Kraj carów w m arkach pocztowych o trzym uje się fraflCO *
trow an ą łiro śzu rk ę  złożoną z osiem dziesięciu  s tronn ic  i za w iera jącą  ° ie“  
opisy p rób  rob ionych w  celu  leczen ia G ŁU CHO TY , a także listy  rekom  " 
cy ine D oktorów , A dw okatów  W ydaw ców  i drugich  osób godnych aąu  «
które z ostał v w yleczone przy pomocy tych B ĘB E N K Ó W , ig ło sn o je z m e  j^*

JLdressować listu -1 J .  H . N IC H O L S O n /4 , u l ic a  D ro u o t, PABYZ

Nauczycielka

ulica
K r a k ł i w ,
F lo ry tA tln . ,  Nr

344 3 
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M  1  I f f l l S l
4000 morgów, w tein 1800 lasu 
bukowego i dębowego, z budynka
mi i młynem, razem lub sam las 

d . o  s p r z e d a n i a .

Wiadomomośó u adwokata Dra 
Wędrychowskiego w Krakowie, ul.
Gołębia wyższa, t5, T. piętro. 538 6 3

E l ł t d ^ r i u k l  i
kieł ;ow toś.-i, 

skawe zamówienia

n a s i o n a  l e ś a e  p e w re j  
przesyła za zaliczką na ła- 
L o t n l c t w o  Z  a  8 s  6  w  

p o d  C z a r n ą .  391 11 15
.. 1 S o s n a ................................ 1 z,*r - enŁ

Ś w i e r k .......................................45 .  | B
K L o d r z e w ................................. ('5
A k a c y a .......................................25
O l s z y n a  45
K r a t e g u s ............................................ 2 0  „ J g

•5

P I E R N I K  E Y t K N l C Z a r y
z 21-krotnie premiowanej fabryki

Ł ,  C z y ń s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u
p o d łu g  lic z n y c h  pośw ia  .czeń p rzy  sy s te m a ty e z n o m  u ży w an iu  u s u w a  d o leg ljw oś c i 
len iw eg o  tr a w ie n ia  j a k :  o b s t r u k c ja ,  h e m o ro id y , d y s p e p s ja ,  k o n g e s ty e , z g a g a , 
w zdęcia , o d b ijan ie , n ie s m a k , p o d n ie c a  a p e ty t  i p rz y c z y n ia  s ię  d z ie ln ie  do w ym ia

n y  m a te ry i odżyw cze j.

D o n a b y c ia  w  sk ła d a c h  'a b r y k i : L w ó w  u lic a  H a l ic k a , 8  P rz e m y ś l, ubea  
F ra n c isz k a ń sk a , K rak ó w , S c  kie m ic e , !b3, P ra j.a , G ra b e n , 1 4 , P a ry ż ,  ru e  des , e- 
ti ts  b ó te ls , 1 2 , ja k o te ż  w e w szy s tk ich  zn ac z n ie jsz y c h  a p te k a c h  i h a n d la c h  ko lo 
n ia ln y c h  — O b sze rn ą  b ro sz u rę , p o d a jącą  n ie z a w o d n e  ra d y  i w skazów ki d la  cier-

prz< z 1 nai'z a Speeyalistę , w ysyła■ t wA RfU n i a . nA pvaR iL %

S o s n a  1 letnia 
n 2 letnia 

Ś w i e r k  1 letni .
2 letni . 

H lo d r z e w  1 letni 
A k a c j a  1 letnia 
D ę b i n a  \ letnia 
O l s z y n a  3 letnia 
B r z o z a  3 letnia

Masę do Hektografów
zn >cznie polepszoną i uznaną za najlepszy fa
brykat dostarczają w każdej ilości, p o  z a d z i -  

’ w i a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h
Schmiedt i Fontin, Droguerya,■  /  TC 41

hmiedt i Fontin, Oroguerfi
T z e r n l o w c e  ( B u k o w i n a , /

ulica Głowna, 12. 490 7 0

_ Tylko jeszcze pare 
Z u p e ł n a  w y s p r z e c ia ż

B a za ru  w iedeńskiego K o n ig s b e rg w a
w  h n k l e n n i c a c h ,  1 1 ?

w y sp rzed a je  to w ary  z pow odu z w in ię c ia  
h a n d lu  ty lko  jeszcze p a re  d n i po ba je 

cznie niskich cenach. 566 2 2

fab ry k a  b ezD ła tn ie  i franco .
Lipska gazeta z dnia 11 lutego 1857 pisze:
Licziemi odwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. Czjó- 

skiego z Jarosławia, której piernik hygieniczny cieszy się wielkimn wzięciem.
Ponieważ nie mamy tu do czynienia ani z blagą, ani ze środkiom „sekretnym1̂  pragniemy, 

ażeby ten wysoce pożyteczny piernik i w Niemczech znalazł jak najszersze zastosowanie. — 
W Austryi środek ten ma bardzo licznych zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, jako 
środek dyetetyezny, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia regulujmy

Dr Hermann Kratzer, chemik kroluwski.
N a  l i p s k i e j  w y s t a w i e  otrzymała fabryka Czyńskiego medal z . i  w y b o r n e  w f '  

r o b y  (Yortrefliehe Leistungen) n a j w y ż s z ą  n a g r o d ę ,  jaką za pieczywa udzielano, 
ielmożny P a n ie !

Używam Pańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i z u ® “ 
k o m l t y m  s k u t k i e m  w cierpieniach żołądka. 166 18 *6

Ant. Skrzynecki,
Warszawa. współpracownik „Huryera warszawskiego11-
Przesyłając ponownie 4 złr. upra.zam o łaskawe przysłanie 20 sztuk piernika hygieni' 

cznego. Działa ciągle n a d e r  z b :  i w i e  u n i e  i jako kapłan przyjaciel ludzkości w duszy 
mej przejęty jestem życzeniem, by popyt za nim wzrastał cors i bardziej i bardziej.

Z poważaniem
Tartaków, d. 27 lutego 1887. Ks. Józef Wierzchowski.
Poczuwam się do obowiązku donieść, że wyrabiany piernik bygieniczuy w fabryce Pańskiej 

zasługuje na pełną uwagę panów lekarzy
Polecam go ze znakomitym skutkiem w cierpieniach żołądka i kiszek, gdyż tenże, nie 

wzniecając zapalenia błon, wywołuje ruehy perelstaltyezne.
Meran, bei Schloss Piarg. ^  F Or Max Yogel.

-- od .lOOdo 700 złp^-^iaw ^ie™  j
i a  a m e r y k a ń s k i s ,  eu J
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2 5  O b a r z a n e c z k i w
* * » r d z o  s m a c z n y c h  za l O  c .

v  sk lep ie  p ir rn ik ó w  253 44 50
Ryńskiego, Sukiennice 

Do wynajęcia „d | |jpCa b. r.
w  dom u p ć d  i- p»zy U| S ław k o w sk ie j

O r u g l ©  P i ę t r oskładające się ^ ^
z  1 ©  ® b » z e r n j ' ® b  u b * k » e T | .  

W iadomość w  handlu Lenerta .

“ S ł u c h a c z  p o l i t e c T n i k r

znający dokładnie język nUmieeki, poszukuje j 
miejgea g u w e r n e r a  lob U o  t o w a r K f  *, 
s t w a  n a  w s i .  Podejmuje się p r*jro tlw ania ■ 
ucznia jednego lub kilku do ezket rea!Qyat k 
wyŻBzyoh jak i niższych. Zajęcia objąć motw ^

Od I maja b. r. t
Oferty składaó możnii w Adm.mstiacyi ; 

wej Beformy“ pod dewizą : , Praca I w ytrwałość, 
prowadzi do celu“. 501 2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

~ i ^  » -  na raty
|  G i a n i n a  lia rm on
r  s 8.W  l5 3 Ł^Ha w r  so *ir.- z»»W"‘w,> > «'maa <u» wf.nioa.
-  .,* ' . .  J  n? i B ukow iny  — p r e m i o w a n y c h  h a r m o D i o ? , ’

kuf-o, ud 1<)I) złr. — Wrzolkia zamrtwienia podłurf kat.łogćw i atwirrn, -wprost z 
fabryk. Fonio,raż sam c ł o  i t r a n s p o r t  do każdej gtaoyi koUj->v.-e*
zatem każdy Instrument Jest o 30 d o  6 0  Z l .  t a i !  IZJ U m nie  nia w każdym wkładzie 
nawet nie w fabryce, "dziet rzeba zapłacić oęna fabryczną (tę aamą co u mnie) i ponosić 
zta i TPzyko tr.mapnrtjk — X J Ż /W n n e  insf-rum en ta  od 50 złr. — U żyw ane tnstru- 

m na noTe, — — N iezaw odna ty ą k tu ra  ochronna od m itów ,robactwa fitonog , ( tlo  fo rtep iftuów  i m e b li)

1 ' ^ r D Ł C k i p  7 l ń M / a  przeo lw  o h r y p o e  
W lo iJ  V  fc lU T !\< l M niej ja k  'A pakie '  __ m- Parne 1 Coóabin

łł. 50 (d la  m nich t>tibjoroóvv bezp ła tn ie )
f  _  . Ant. Sidorowicz w Kołomyi.^,'
n i m  I I  1 76 ^W!a^ ° c tw : Z przyjpm rm 3cift p o tw ie rd zam  że k u p io n y  od  p . S idorow icza  f o r t e -  
fa  ir?,. °  d o b r y  i  o z d o b n y  k o sz to w a ł m nię zuaozaie  t a n i e j  n iże li podłus? cen n ik a

yczn. na-jto  p. S id .  s a m  o p ł a o i i  t r a n s p o r t .  d v. U ittigsŁein w T a rn o p o lu .
fnrtnŁió ' ' W k ilk u le tn ie g o  s ta łego  p o b y tu  mocrn w  W i e d n i u ,  k up iłam  w i e d e ń s k i
P in t u  P* S i p o r o w i c z a ,  gdyż o fia row ał ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  n i i  tam  fab ry k an t,

ę s n y  ton  tego -O Je p ia n u  sp raw ia  m l p raw d z iw ą  p rzy jo rano ić .
__. * Am. A loksa-udrow icz, W ie d e ń , 11 udoi S k an er no.

r n u . j  P an ie  I S erdeczn ie  dzięku ję  za p i ę k n e  i  d o s k o n a ł e  a tnk  t a n i e  p i a n i n o ,  
ow niea *a O p ła t ę  t r a n s p o r t u .  — Ż ycząc  w iolu odb io rców  p ozosta ję  eto. . . .

«  p ro f. T. C ru lo ń sk i, N owy Sącz.
d r - in i  9 wy jestem  że fo rtep ian  knp ilo ra u W P a n n ,^ -  w s/ędzio  żądano  odcm nlo 50 do 80 zł.

D ziękuję e t c . . . .  A. S t : i < j / i r i b w ó w ,  tvffza so w sk a  "1.
d u s z n o r . o i ,  k a s z l o m ,  e tc . po 25 cen t. — 

e ty  n ie w y ^-liin  y-o^zią, ^
p r o s z ę  l n ^‘ **•“ *«i P ań sk ie  z ió łk a  są  mi j e d y n e m  l e k o r s t w o m ,  a  mara Już w yżej flo la t!

Co 4 t y ?  4 Pa^ ie t7- Łon-ę.ltnm p* w M.ogyes (.S iedm iogród).
W o d y  m t u e r ' i *  ®w le iy  tTftnsp o rt h e r b a t y  c h i ń s k c r o s s y j  (od .n do 6 fi za  i/a k ilo). —
i m aść 60 c .  - 5 8 TTf>rost 7Q ź ródeł. — B e n i g n i n a ,  n a  p ie g - i  i p lam y n a  tw arzy , p łyn  40 r.
bo rn y  O o e t w i a n S - • ^ n a  o d p r n io t k i  4 S c .  Ila łsam  n a  o d m r o % ^ n io  -łs o. — wTy-
m ydła, szczotoczkL^ d * w^os^ a O l iw a .  SVszoIkio środk i łeel-.tow e, d f* itiiuk^yine. eliim rgiazTie, — 

0 ,tb6w. termometry eto. cio Aj»f;■ :i J . Si Jomswicza w K nU m ri.

® i o ł o w o - p e p s y n o w e
wyciąg z zi raJowych i najlepszej pepsyny de Restock,

H i je d y n y  s k u t e ^ n y  sro  e po d u jęcaj^cy  tra w ie r ije) ro zp u szcza jąc  b ia łk o , 
u J d y n e  z a te m  w  lr io -o t’ ^ a ta ra e h  c h ro n ic z n y c h  ż o łą d k a , lub  na

tu b e r k u l ic z n e m , a c> , u  ^ndzi s t a r y c h ,  b a rd zo  po m o cn e
żie  o d ży w ian y ch , a n e^ c z ę y c ^  . s k r0Iu licz ify c h

W i n o  z i o ł o w o - n m l i , a r |) a r o w e
wyciąg winny z praw dziw ego korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rhei 
ChinensiSj i ziół p o d m e e a ją e y c n  ru u n y  ro b aezkow e k iszek , p rzez  to  lekko  
ro zw a ln ia jące , w v b o rn e  w z a tk a n  acn , często  p o w ta rza jący ch  się  w zd ęc iach , 

d łu g o trw a ły m  k a ta rz e  d w u n a s tn ic y  i w  u p o rczvw «i iń h * r .7.t>a

n a  tle  | 
u dziec i

uporczyw ej żó łtaczce . 
Do nabycia jedynie w  nowo urządzonej a p tece 

P i o t r a  K r o K i © ^ i c : s a
w  K r a h o w i c ,  n a  f i l e p a r z u . 465 6

doehodząca, z praktyką 
kilkoletuią, poszukuje w 

miejscu lekcyj języków niemieckiego, francu
skiego i polskiego, również i gry na fort.epiauie 
w domu prywatnym lub peusyonacie. Świade
ctwa na żądanie. Adres: Półwsie Zwierzynieckie 
(obok rogatki) I. 24 B. I piętro. 557 2 5

Z  P R U S
w znacznych  ilościach  do n iedaw na  
sprow adzaną drogą wodę s o l -
terską z a s tą p iła  w  zu p e łn o śc i w y 
ra b ia n a  od la t k ilku  w  Fabryce 

w ó d  mineralnych sztucznych
K . R Ż Ą C Y  i C H M U R S K iE G O

w K r a k o w i e
z n a c z n ie  ta ń s z a

Woda Alkaliczna
sztuczna

w e ł t e i w m a

je d y n a  p rzec iw  k a 'a ro m  p łu c , k r ta 
ni, oskrzeli i t. p. W o d a  ta  n rz -z  
Ś w ie tn e  T o w a r z y s tw o  L e k a rs k ie  
k ra k o w s k ie  ap ro b o w an a  i za lecana , 
byw a, ja k  św ia d e c tw a  pow ag  le k a r
sk ic h  o p ie w a ją , z n ieza w o d n y m  
sk u tk ie m  p rz e z p a c y e n tó w  u ży w an a  

Wody tej dostać można w Krakowie w 
aptekach pp. Krokiewicza, Redyka, Ra- 
diera, Sobierajskiego, Trauczyńskiego, Wi
szniewskiego , Wilczyńskiego ; w handlu 
pp. Feintuoha i Ja n ig i; w drogueryi p. 
Wiszniewskiego. Na prowincy! w aptekach
pp. 8 ka!,a!skiego w Podgórzu, zuloa w
Łańcuoiu, Zaudersra w Dębicy, Szalbeta 
w Mościskach, Rogaskiego w Gorlicach, 
Poiaszka w Oświęcimie, Mizerskiego w Sę
dziszowie, Hełma w Glinianach, Denkera 
w Leżajsku, Czerskiego w H usiatynie. 
Markiewicza w Wiśniczu , Szlesingera w 
Kałuszu i Schwebera w Dynowie; w han
dlach Budziszewskiego w Tłustem i Lówi 
w Radomyślu 451 7 0

j p V  Uprasza się w Interesie Czytelników 
o poświęcenie temu ogłoszeniu j'ak najwięk 
____________ szej uwagi.

B zeezyw ista,
rzadka sposobność na b ycia !!!
P o d c z a s  m ej n ie d a w n e j b y tn o ó o i L y o n ie  

n a b y łe m  zapa‘ jednej wielkiej fabryki sukna 
i materyj jedwabnych za nadzwyczaj niSK- 
e rn ę , a mianowicie udało mi się zakupić 
wielka ilość chustek jedwabnych za 1j8 część 
kosztow produkcyi, sprzedaję zatem ts sztuk 
nadzwyczaj eleganckich, salonowych

Chustek jedwabnych
ty lk o  po 1 zlr . 9 0  centów !

.K a ila  sztuka jest osobno złożona i obrę
bi ma, na białem tle z pięknie wyrab;anemi 
kwiatami, arabeskami i można jo jako chu
stki na szyję używa# , bardziej eleganckich 
1 przytem tańszych chustek jedwabnych nie 
j113. J szcze raz. Każdy tuzin lub 12 sztuk 
kosztuje tylko 3 złr. 75 ot., każde pół tu- 
zlaa lub l> sztuk tylko I złr. 90 o., niechże 
więc każdy jak najprędzej zamawia te »hu- 
Ptki jedwabne, gdyż takowe wskutek swej 
tamośoi wkrótce mogłyby być rozsprzedane.

Wyborne wełniane koce podrOżne o wielko-
8®Ł 185X140 i sztuka 2 złr. 85 oentów. 

W bardzo dobrym gatunku olbrzymie wielkie
Ko„e 200X145 1 sztuka 1 złr. 95 centów. 

Dywaniki przed pult (z obraz.) 1 sz. zW- 140.
Wysyła za poprzedniem n ad e s ła n ie m  kwo

ty lub za zaliczką 5S7 2 3
Jedyny wyłączny skład

I T u n d t a a K i i i  
II. raborstrasse, 2 8 , Wiedeń. 

Korespondencya polska.

P I W ©
w b u te lk a c h  i w b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
[xportowe i Marcowe.

a

Za “'.araLUB wykonanie obstaluuków ręozy 
oniniouiiiB znany

S M  ? w  ł n j m o  i  ł a j r a i i c m n  J .  U li*JP JE R
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

454 4 0 _

S.OOO z łr .
potrzeba na hipotekę d o m u .

Bliższa wiadomość w księgarni ka to 
lickiej, ulica św. Anny, 2. 524 3 4

Aii realności
przyjmie emerytowany sędzia, mogący 
złożyć kaucyę i zastopować w in te resach. 

Zgłoszeń a : Sław kow ska, 16, I piętro.
560 2 3

Trawa tfiodowa
( H o l c u s  l a n a t n s )  253 14 30

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
uiokro zupełnie liche, na pastwiska wi borna ro
ślin -- raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  E l r . ,  przy 
zakupnie naraz lO  k o r c y  dodaje s;ę korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

s i e w i c z ,  skład nasion w  J B o o lin l .

o 20 ubikacyach , wraz z wielkim placem przy 
n l l e y ^ h l l o d o w e j  jest pod korzystnemi wa

runkami d a  s p r z e d n u i a .  548 2 6 
Wiadomość w Administracyi „N. Reformy'1.

Utracona i osłabiona
sita  męska.

I m p o t e n c y  a.
P e w n a  p o m o c  I Za pomocą e. M 

uprzrw natrysku karbonuwego każdy wU I 
leczy dokładnie, bez złych nastęostYfl 
pewnie i na zawsze, często w przdiąK 0] 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną 
petencyę każdego wieku, zażywając l f j  
karstwa przyjemnego, a .zewnętrznie O 'I 
ozem się nie zdradzając. Świadectwa zn*' I 
kumityoh profesorów i ozienników lekSf'! 
skich, gorące lekarskie zalecenia i tys ł°? | 
podziękowań od radynalnie wyleczonyS^l 
óorauzajs bezinteresownie każdemu 1 
piącemu sprowadzić subie be/zwłoeziń*j 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trw« 
łego sk itku. Kompletny przyrząd z w s ł. ' 
zówkami użycia i opiniami pierwszor/f-! 
dnych profesorów, kosztuje x ł r .  5*8®: 1 
Pod dyskrecyąwysyia bez zdradzania trebńl 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dm j  
che-D epot. D r .  L a r o l  A l i i n n n 0 > |  
Wien, VII, Mariahilferstrasse 80.

171 67 8S

Pisarz gospodarczy
k aw a le r, z n a j d z i e  p o m i e s z c z ® * .  
w  T a r g o w i s k a c h  p uzta a i l e J A ^

URiTiii r iiirii lin na nm itt a — aR R R M aM i^^u' W W W W

J Ó Z E F  R U D O L F * *
w Krakowie, ulica G r o d z k a  N r . 40 — u l. Pcse ska N r .  13

dom W. E. hr. Stadnickiego
Filia: Sukiennice Sr. 4©

poleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA i OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BlELIZNŁ

p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,
płócienne i baw ełniane dymki sz y rty n g i, n<ciane kanafasy  O x fo rt, 

r ó ż n o k o l o r o w e  i b i a ł e  e k n s l k i  d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, BICLIZNĘ STOŁOWĄ NA 6 , 12, 18 i 24 NAKRYĆ,

bieliznę gotow ą męzką, dam ską i dziecinną, bieliznę do wyprawy.
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 

w r r o  b y  w ł « c z k « « e  i  k  p „
a t.v  ''i'®  upra»zam Szanowną P. T. fubliozuośe, aoy zaufaniem, krorem dotąd się

i cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
' ;ęcząe za dobrcó towaru po jak najumiarkowańszycb oenaeh. ośmielam »i?

prosie c łaskawe >vtgiędf Szanowne, P. T. Publiczności z p o ira iscv-m
a « / , e i  K u d o l i

J A N  1 H N A T Ó W I C Z
kąp ie li.

p o i .  C**

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i
wyszczególnione za swe znakom ite własności 

7 m edalami aaslngi 1 2  dyplom am i uznani©'
Mydło do golenia brody 25 ct
Mydło migdałowe 1(|, 20 i 25 ct.
Pydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 ot.
Mydło palmowe, żółte 6, i 2, 18 i 20 et.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk,

40 ct.
Mydło żółtkowe, wydelikaoa, wygładza i znako

micie oczyszcza skórę 36 ct.
Mydło ziołowe, otrzymując* się przez zgęszcze- 

nie joku roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny p it
ni wy zapach 30 ct.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 80 ct.

Mydło różane, uąjprzednie:sze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydłu z igieł sosnowych . przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę od lisza,ów i wy
rzutów 0 ot.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatńość 30 ct.

Mydłu fijołkowe, przyjemnej woni 45 ot.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne, twaizy prywraca świeżość l bia
łość 60 ot.

Mydło hygleniczne przetłuszczone > nadzwyczaj 
deli atue i specjalnie zastosowane do twa
rzy r 0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na ti.arzy i rękach 60 c

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy
bornie oczyszcza skórę i ohroni od prysz
czenia się 30 ct.

wysypki suórne, 
głowie 30 et.

pocenie nóg i łup*e*

Mydłt' smołowo-gllcerynowe, miękczy i oozy8*^. 
skórę od liszajów, trądzików i t. P-. *?« 0 
łes 30 ot. 216 W .

Nabyć można w e Lwowia w skleoaah wżasnych ul. Kopernika , 1. 3, Hot^l ® 
ropejski i ul. Halicka rrg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1. 20. W C*.

Rynek, 1. 2 oraz we wszystkich pierwsuorzędn^ h sklepach i aptek8^

rtg jf
Mydło glicerynowe przoźro :zyste , zawiera J ^  

czystej gliceryny, znakomicie wp’yM* 
naskórek 20, .'0 i 40 ct

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeozkach, . 
szcza skórę od pryszczy, liszajów, tr ł  
ków flaszka 40 ct.

Mydło pAskowe do mycia ^ąk, 15 i 25 ot.
Mydło pumeksowe, dc myeia kołnierzyków i 01 

kietów gutapeiehowych 50 ct.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skór? 

wszelkich wyrzutów 15 • t.
My ło karbolowe, bardzo korzystnie myó

tw arz, a nawet całe ciało w czasie ep‘ , 
mi i , celem ochronienia się od za»*  ̂
nia 20 ct. ,p

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem Łj- 
wa się do zniszczenia pryszczów i 
kiesro rodzaju wyrzutów na skórze 25 c

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie używ* a, 
do usunięcia wyrzutów i nlam 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza
ozenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwo® 
z twarzy i tąk 25 ci.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rak , k* 
łek 16 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ct.
Mydło sm o ło w e ,  zaw iera  4 0 %  czystej sBL  

(dziegcin) usuwa (ryszo.e, l ezaje,

ekór*1̂  

świędzen:e i f jś
jfOD1*

rope 
niowcach

całej Galicyi
męzkichsukien

Od lat 20 znany we Lwowie i 
wiedeński magazyn gotowych

p™ firmą

J Ó K J 3 F  A L T A B
7aiożyl skład swoi w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętru? vis a vis handlu p. Deichesa.
ZnouatrzyZ**110 m '? r ityn mój w w M ki wybór najgustowniejszycb, 

wedluo: p ie r w s i  111 °^y, nadur elegancko i trwale wykończony h

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
§nkna i korty

z p ie rflrazy C8 fab ryk  f ra n c u sk ic h  i a n g ie lsk ic h  nauim zaw s7e n a  ak ład z i0- 
H ęcząe za dobroć to w aru , e leg a n ck ie  i t rw a łe  w y k o ń czen ie , a *prz® ' 

dajĄC po n a jn iż sz y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  po lecam  się la kaw y®
§ ędoip Szanownej P. T. Publiczności.

Z g łęb o k iem  p o w ażan iem
118 ?8 150 J ó z e f A l tar.

jł u^ibr od braci Fialkowsirięb z Bielska, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szj j®1


